
KURIER WILEŃSKI
Rok założenia 1840 nr 19 (13053)

DZIENNIK MEZALEZNY

Środa, 29 stycznia 1997 r. cena 90 ct

Spotkanie z prezydentem
Norwedzy interesują się 

prywatyzacją sektora 
energetycznego na Litwie

Prezydent Algirdas Brazauskas 
przyjął wczoraj dyrektora general­
nego norweskiej spółki „Balticum 
Management” Magne Reme oraz in­
nych przedstawicieli tej firmy. Pod­
czas blisko 40-minutowej rozmowy, 
omówiono ewentualne inwestycje do 
sektora energetyki Litwy, przede- 
wszystkim do spółek, które będą 
należały do koncernu „Lietuvos naf­
ta*.

A.Brazauskas zapoznał gości z - 
obecnym stanem sektora energetyki 
Litwy i zaakcentował jego wielkie 
perspektywy.

Prezydent powiedział, że mimo 
niedawnej zmiany władz, państwo­
wa polityka prywatyzacji i inwesty­
cji nie zmieni się. Jak zaznaczył 
A.Brazauskas, w kwestii tej zgodne 
jest stanowisko zarówno prezyden­
ta, jak też rządu i Sejmu.

Prezydent zwrócił uwagę gości 
na gospodarkę gazową Litwy i pod­

kreśl ił jej olbrzymie znaczenie.
Poza prywatyzacją sektora 

energetycznego przedstawiciele 
„ B a l t i c u m  Management” intereso­
wali się przedsiębiorstwami Portu 
Kłajpedzkiego i sprawami żeglugi.

N a spotkaniu ustalono, że 
przedstawiciele norweskiej spółki w 
najbliższym czasie przedstawią kon­
kretne propozycje dotyczące zna­
lezienia ewentualnych strategicz­
nych i finansowych partnerów dla 
sektora energetycznego Litwy.

W rozmowie uczestniczył rów­
nież dyrektor spółki „Nomura In- 

' temational”  na Europę Środkową i 
Wschodnią Claus Mansfeldt.

Spółkę „Balticum Management” 
założono specjalnie do pracy z  kra­
jami bałtyckimi. Głównym jej celem 
jest poszukiwanie i urzeczywistnia­
nie w tych państwach perspekty­
wicznych projektów inwestycyj­
nych.

(BNS)

Problemy Rosjan na Litwie rozwiązuje 
się dobrze, twierdzi K.Mozel

Spotykając się z premierem Ge- 
diminasem Vagnoriusem, nadzwy­
czajny i pełnomocny ambasador 
Rosji na Litwie Konstantin Mozel 
przyznał, że na Litwie pomyślnie 
rozwiązuje się wszystkie problemy 
rosyjskiej mniejszości narodowej. 
Podczas spotkania omówiono moż­
liwość wizyt urzędników państwo­
wych wysokiej rangi obu państw, 
polityczną i gospodarczą współpracę 
krajów.

Podczas spotkania mówiono o 
urzeczywistnieniu wspólnych pro­
jektów biznesu w obwodzie kalinin­
gradzkim. Zdaniem K.Mozela, 
możliwości tego obwodu wykorzy­
stuje się niedostatecznie.

W dniu 28 lutego zamierza się '

zorganizować wspólną konferencję 
przedsiębiorców Litwy i Kalinin­
gradu, na której omówi się konkret­
ne sprawy handlu i inwestycji.

G. Vagnorius uważa, że dalsze­
mu polepszaniu stosunków między 
Litwą i Rosją przysłużyłoby się 
podpisanie umowy o granicy pań­
stwowej. Ambasador obiecał uczy­
nić wszystko, co w jego mocy, by 
umowa została podpisana jak naj­
szybciej.

Ambasadora K.Mozela powia­
domiono o uchwale rządu Litwy o 
mianowaniu ministra spraw zagra­
nicznych Algirdasa Saudargasa 
przewodniczącym dwustronnej 

^komisji litewsko-rosyjskiej.
(ELTA)
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6-lecie pierwszych ataków 
O M O N u na Litwie

W tym tygodniu mija 6 lat od 
pierwszych ataków oddziału milicji 
specjalnego przeznaczenia (OMON) 
na pograniczu Litwy.

Pierwszego przestępstwa od­
dział OMON dokonał 27 stycznia 
1991 roku, atakując przejścia granicz­
ne w Ławaryszkach i Miednikach na 
granicy litewsko-białoruskiej.

Zastępca gł. prokuratora Wy­
działu Zorganizowanych Prze­

stępstw i Korupcji Prokuratury 
Generalnej Antanas Stepuczinskas 
powiedział BNS, że w napadzie 
uczestniczyło 20 omonowców. 
Udało się ustalić tożsamość kilku 
napastników, ogłoszono ich ściga­
nie.

Po sierpniowym puczu 1991 
roku oddział OMONu wycofał się 
do Rosji lub Białorusi, jednak Rosja 
odmawia wydania ich Litwie.

Wvborv nie za pórami
Cztery miejsca 

w  Sejmie jeszcze wolne
Wszystkie parlamentarne partie 

Litwy zamierzają walczyć o 4 jesz­
cze wolne miejsca posłów na Sejm.

Jesienią wybory do Sejmu z po­
wodu niskiej aktywności wyborców 
nie odbyły się w okręgach Nowowi- 
lęjskim, Trockim, Wileńsko-Trockim 
i Wileńsko-Solecznickim. 23 marca, 
jednocześnie z wyborami do samo­
rządów odbędą się tu powtórne wy­
bory.

Swe szeregi w Sejmie najbardziej, 
spodziewają się uzupełnić konserwa­
tyści, którzy w ubiegłym roku w 
wyborach do Sejmu zdobyli 70 
miejsc, ich partnerzy koalicyjni 
chrześcijańscy demokraci* którzy 
mają w parlamencie 16 przedstawi­
cieli i socjaldemokraci z 12-osobo- 
wą frakcją Przedstawiciele wyżej. 
wymienionych partii mówili BNS,.

że wystawią kandydatów we 
wszystkich czterech okręgach. Nie­
mniej żadna z partii jeszcze nie po­
dała konkretnych kandydatur.

LDPP, mająca 12 miejsc, na 
pewno spróbuje zdobyć mandat 
poselski w Okręgu Trockim, niemniej 
jeszcze nie zdecydowała, kto wy­
stawi kandydaturę w wyborach.

Jedyną sejmową partią, która 
wszystko zaplanowała, jes t Zwią­
zek Centrum, mający 14-osobową 
frakcję parlamentarzystów. W Tro­
kach wystawi kandydaturę Danutę 
Ałeksiuniene, która jesienią w wy­
borach trafiła do drugiej tury, a w 
Solecznikach - również przedstawi­
ciela ZC Rimantasa Remeikę.

Wszystkie te siły polityczne za­
mierzają aktywnie uczestniczyć tak­
że w wyborach do rad samorządów.

WILNO
TEL 26-08-19
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Po jasny yi>zrok do Szwajcarii, ale tej naszej, na Antokolu
J u t ta k je s t, i e  gdy zachodzi potrzeba pom ocy chirurgicznej, 

zaczynam y rozglądać s ię  p o  św iecie  - bo g d zie t lepiej m ogą  
„ podreperow ać” ludzki organizm, ja k  nie tam, gdzie je s t  do­
skonalsza aparatura i  lekarze lepsi. N ie je s t  watne, t e  p ła c i się 
krocie - z a  to jesteśm y pewni, t e  robota z  gwarancją. Życie jed ­
nak tak s ię  zmieniło, i e  pojęcie „n a  Zachodzie je s t  lep iej” je s t  
dziś nieaktualne. M am y u siebie speców co się zowie oraz sprzęt

n ie gorszy. Zabiegu z podobnym i gwarancjami dokonuje się z 
tą  tylko różnicą, t e  ceny są  niskie lub operacja je s t  robiona 
bezpłatnie.

Takie cuda są obok. Wilnianie, szczególnie ci, co mieszkają 
na Antokolu i  w  okolicach wileńskiej Szwajcarii, dobrze znają 
dawną przychodnię nr 6 - dziś Poliklinika Uniwersytecka na 
Antokolu. Na pierwsze pytania odpowiada

Kierowniczka oddziału chorób oczu 
pani Lilija SOCEVICZ3ENE

-O d  kiedy w waszym oddziale rozpo­
częto tak  skomplikowane operacje oczu?

- W maju 1992 roku zrobiliśmy pierw- 
sze operacje, przedtem zaś dokonaliśmy

ogromnej pracy, zanim otrzymaliśmy po­
trzebne urządzenia. W  owym czasie nawią­
załam kontakt z Norweskim Stowarzyszeniem 
Ociemniałych. W łaśnie koledzy norwescy 
zadbali o  to, abyśmy otrzymali pomoc cha­
rytatyw ną - pełne wyposażenie gabinetu 
przyjęć, sali operacyjnej włącznie z materia­
łami potrzebnymi do prowadzenia zabiegów. 
Wartość darów -1 0 0  tys. dolarów. Nawia­
sem mówiąc, z soczewek, nici itd. korzystali­
śmy do dziś.

-  Instytucja i regulowanie aparatury  na 
miejscu -  kto to robił?

- Darczyńcy norwescy doprowadzili 
wszystko do końca z  transportem na wła­
sny koszt włącznie. Pan Kjell Syversen zor­
ganizował całe to przedsięwzięcie, zaś pro­

fesor Jans Hetlland osobiście pofatygował 
s ię do Wilna. W łaśnie pod jego okiem do­
konałam pierwszych operacji. Było to na­
prawdę wielkie wydarzenie, gdyż w  oddzia­
le oftalmologicznym, zwyczajnej polikliniki, 
dokonano zabiegu, po który dotychczas 
jeżdżono do Fiodorowa w Moskwie, czy do 
Kowna.

- M iała pani wówczas jakąś praktykę, 
jeśli chodzi o takie operacje?

- Do tego czasu, przez 10 lat pracowa­
łam w Kłajpedzie oraz dwa lata tu, w Wil­
nie. Dla dokonywania takich operacji m u­
siałam się poduczyć. Byłam więc kilka razy 
na stażach zagranicznych - w Norwegii oraz 
Petersburgu. W ogóle cały zespół musiał 
się przeszkolić w  obsłudze nowego sprzę­

tu I  prawie wszyscy byli na kursach za 
granicą. Innych przygotowaliśmy na miej­
scu. M ogę stwierdzić, że nauka nie po­
szła na m arne - operacje przebiegają 
sprawnie.

- Na jakim  poziomie, w porównaniu z 
najlepszymi wzorami, są dary  kolegów z 
Norwegii?

- Jak to się mówi „Darowanemu konio­
wi w zęby się nie zagląda”, więc nie musi­
my narzekać. Była to aparatura używana, 
ale mikroskop firmy Carl Zeiss mówi sam 
za siebie. Pracujemy na tym sprzęcie pięć 
lat, więc możemy mówić, że się nam nieco 
postarzał.

(Dokończenie na str. 5)
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Wiadomości w  kilku zdaniach
B y ły  m e r  z o s ta ł  w ic e m in is trem  o c h ro n y  k ra ju  \ 

Dotychczasowy mer rejonu janowskiego Edmundas Simanaitis został 
mianowany wiceministrem Ministerstwa Ochrony Kraju.

E.Simanaitis, więzień polityczny i uczestnik walk ruchu.oporti, prawie I 
10 lat spędził w zesłaniu. 30 lat pracował w janowskim zakładzie „Azotas”!

Zwolennik Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) objął stano] 
[wisko mera rejonu janowskiego w marcu 1995 roku.

N a jb ie d n ie js i  e m e r y c i  L itw y
 | W ubiegłym roku minimalna płaca zarobkowa (MPZ) wśród krajów

I bałtyckich była najwyższa na Litwie - 75 dolarów USA. Na Łotwie MPZJ 
wynosiła 68,10 dolarów USA, w Estonii -55,76 dolarów USA.

■ ■ P o d  względem naliczanej średniej płacy zarobkowej (ŚPZ) wśród tych 
[krajów przoduje Estonia - 244,37 dolarów USA miesięcznie, między inny­
mi, przedstawiająca dane trzeciego kwartału 1996 roku. Na Łotwie ŚPZ 
[naliczona w sektorze państwowym w grudniu wynosiła 240,73 dolarówUSAl 
■Litw ie - 193,55 dolarów USA.
 | Natomiast średnia emerytura starcza w grudniu ubiegłego roku była naj-J
[niższa na Litwie.

A najwięcej przestępców w Estonii
 | W ubiegłym roku pod względem poziomu przestępczości wśród innych]
krajów bałtyckich nadal przodowała Estonia. Tu. na. 10 tys. mieszkańców 
zarejestrowano średnio-240 przestępstw.
^■Według danych Departamentu Statystykowi 996 roku ha Litwie na 10 
Itys. mieszkańców przypadły 183 przestępstwa, na Łotwie- 152, na Biało- 
[rusi -124.

Czy to już epidemia grypy ?
 W ubiegłym tygodniu w Wilnie i Kłajpedzie na- grypę chorowało już
| dwukrotnie więcej osób. Obecny wskaźnik .zachorowań na 10 tys: miesz­
kańców KłajjJćdy wynosi 73.5, natomiast w Wilnie - 85.

Epidemię grypy ogłasza sięj gdy na 10 tysięcy mieszkańców chonye 
ponad 100. - . '

Kontu potrzebni ochraniarze 
Wczoraj minister spraw wewnętrznych Vidmantas Żiemelis-oświad­

czył, że nie skorzysta z-ochrońy Osobistej, nie uważa bowiem, że grozi mu 
poważne niebezpieczeństwo.

To oświadczenie V.ZiemeIis złożył po informacji w środkach masowego 
przekazu o przydzielonej, mu ochronie. Zgodnie z rozporządzeniem pre- 

[miera, funkcjonariuszom Departamentu Ochrony Kierownictwa zlecono 
zapewnienie ochrony ministrowi spraw wewnętrznych i dyrektorowi De- 
partamentu Ceł Alvydasowi Budrysowi.

Znów kolejki na granicy 
Wczoraj rano na przejściu granicznym w Łoździejach czekało 7Osamo- 

chodów osobowych - informuje rzecznik prasowy Departamentu Ceł.
Natomiast po stronie polskiej, w Budzisku, w kolejce czekało L20 

samochodów. Na przejściu w Ławoryszkach na kontrolę celną czekały 33 
ciężarówki, wiozące ładunki na Białoruś.

Zamieć na lotniskach
Wczoraj w południe, po obfitych opadach śniegu i silnego bocznego 

Wiatru, sytuacja na lotniskach w Wilnie,'Kownie i Połądze była trudna, 
skomplikowane warunki lotów.

Między .inpymii w „Boeingu” Litewskich Linii Lętnięzych, lecącym z : 
Helsinek do Wilna, nad Rygą pękło przednie szkło.-Samolot lecący na nie­
wielkiej wysokości 3,5 kilometra pomyślnie wylądował pa Lotnisku Wileń­
skim.

... I  na drogach
O zmrokuw powiatach poniewieskim, uciańskim i rejonie janiskim roz­

pętała się zamieć. Zawieja i śnieg utrzymywały się w powiatach olickim, 
wileńskim, szawelskim, telszewskim. Drogi pokryły się warstwą śniegu, 
były śliskie. ' ’

W pozostałej części Litwy warunki ruchu na głównych drogach są nor­
malne. Natomiast drogi rejonowe samochody pokonują z trudem.

Uczciwość wszystkich zobowiązuje
Za fałszywe ogłaszanie cen konkurentów spółce akcyjnej „Vilniaus gelż- 

betoniniu konstrukcijii gamykla nr 3” wymierzono 23 tys; litów grzywny. ■ 
Przychodzących do spółki klientów zapoznawano z cenami innych 

przedsiębiorstw wyrobów żelbetowych i-betońowych. Pracownicy zakła- 
nr 3 podawali ceny wyrobów swych konkurentów SA „Vitniaus gelżbe- 

tonis” wyższe, niż były w rzeczywistości.:
Było to naruszeniem ustawy o konkurencji, która zabrania podawania 

fałszywych, niedokładnych danych" Z powodu takich czynności SA „Vil- 
niaus gelżbetonis” doznała strat, ucierpiała jej reputacja.

Państwowa Służba Konkurencji i Praw Konsumenta przeprowadziła 
badanie i wymierzyła grzywnę pieniężną, co ułatwi zapamiętanie ustaw.

Narada Zbierają się
attache wojskowi Litwy

Attachć wojskowi Litwy za gra­
nicą dzisiaj zbierają się na naradę w
Iwibiie.

W tym samym dniu przewidu­
je się spotkania attachć z ministrem 
I ochrony kraju Czeslovasem Stanke- 
yiczhisem, czasowo pełniącym obo­
wiązki głównodowodzącego wojska 
pułkownikiem Valdasem Tutkusem, 
Członkami sejmowego Komitetu 
Bezpieczeństwa Narodowego i 
urzędnikami Ministerstwa Ochrony 
Kraju.

W czwartek dyplomaci spotka­
ją  się z ministrem spraw zagranicz­
nych Algirdasem Saudargasem, na­
tomiast po południu w Minister­
stwie Ochrony Kraju odbędzie się 
seminarium, na którym attachć woj­
skowi zapoznają się z prowadze­
niem biurowości, strzeżeniem infor­
macji, prowadzeniem archiwów i 
ewidencji buchalteryjnej.

Dwudniowa narada zakończy

się spotkaniem attachć wojskowych 
Litwy Z rezydującymi w Wilnie at­
tachć wojskowymi obcych państw.

Obecnie za granicą jest pięciu 
akredytowanych attachć wojsko­
wych Litwy. Interesy obrony i bez­
pieczeństwa Litwy w USA repre­
zentuje major Yaldemaras Sarapinas, 
w Danii - pułkownik Jonas Geczas, 
na Łotwie i w Estonii akredytowa­
ny kapitan Gintaras Bagdonas. At­
tachć wojskowy komandor Eugeni- 
jus Nazelskis reprezentuje Litwę w 
NATO i Belgii, natomiast major 
Romanas Satkus - w Polsce i Cze­
chach ;

W naradzie w Wilnie wezmą 
także udział attache Litwy w Ro­
sji Kestutis Kuckailis i oficer łącz­
nościowiec naszego kraju w cen­
trum koordynowania partnerstwa 
w Belgii lejtnant Valdas Sziaucziu- 
lis,

-_________________ (ELTA)

Srebrne gody Kroniki 
Kościoła Katolickiego

W foyer samorządu m. Wil­
na czynna.jest ruchoma ekspo­
zycja, poświęcona 25-leciu wy­
dania Litewskiej Kroniki Kościo­
ła Katolickiego.

Pierwszy numer tej edycji 
ukazał się w roku 1972 pod re­
dakcją -Sigitasa Tamkevicziusa. 
Później, od roku 1983, kiedy S. 
Tamkeviczius został aresztowa­
ny, Kronikę zaczął redagować 
Jonas Boruta. Ukazywało się po 
kilka egzemplarzy, które następ­
nie powielano i kolportowano.

Ówczesne władze na próżno pró­
bowały śledzić drogi Kroniki. Prze­
prowadzano rewizje w wielu mia­
stach, w wielu domach, żeby zna­
leźć adres redakcji. Ale, na szczę­
ście, to się nie powiodło, nawet za 
cenę uwolnienia aresztowanych. 
Szczególnie na wielką skalę prze­
prowadzono rewizjedosłownie w 
całej Litwie w listopadzie roku 1973, 
sądząc, że, uda się za jednym  za­
machem zniszczyć Kronikę.- 

Kronika jednak przetrwała. 19 
marca bieżącego roku mija równo

25. lat od ukazania się jej pierw­
szego numeru.

Z samorządu m. Wilna wy­
stawa powędruje do innych or­
ganizacji i urzędów stołecznych, 
a potem do innych m iast i rejo­
nów Litwy. A na dzień urodzin 
(19 marca) miejscem wystawy bę­
dzie miasto, gdzie się narodziła - a 
Simno wręjonie olickim.

H.G.
NA ZDJĘCIU: ekspozycja w 

samorządzie m. Wilna.
Fot. M arian  Paluszkiewicz

Seminarium Doświadczenie Danii w  sprawie 
reorganizacji struktur administracyjnych

W reorganizacji struktur admi­
nistracyjnych Wileński Samorząd 
Miejski skorzysta z doświadczenia 
Danii. Mówiło się o tym wczoraj na 
seminarium na ten tem at

W  administracji Wileńskiego 
Samorządu M iejskiego jes t 28 
pododdziałów, zatrudniających 
ponad 500 pracowników kierow­
niczych i specjalistów. Praktyka 
dowodzi, że poszczególne funkcje 
można połączyć lub też odwrot­
nie, życie żąda powołania ńowych. 
Wymaga to jednak szczegółowej 
analizy. Doświadczeniem Danii w 
tej dziedzinie podzielili sięprzed-

stawiciele stowarzyszenia samorzą­
dów tego kraju Carsten Jansen i , 
Henrik Kretzschmar.

Było to drugie z  trzech Semi­
nariów przewidzianych w porozu­
mieniu Samorządu W ileńskiego i 
duńskiej .firm y konsultacyjnej 
, J*LS Consult Ltd.” Na pierwszym, 
które odbyło się .w Wilnie przed 
dwoma tygodniami, rozpatrywano 
problem y rozw oju  gospodarki 
miejskiej, planowania finansów i 
ekonomiki i .in. Wtedy zalecono po­
wołanie departamentu administra­
cji dś. koordynowania i realizowa­
nia procesu planowania wszyst- ,

kich dziedzin rozwoju oi 
tetu rady samorządu ds.j 
ekonomicznego i planowaMtti^pe 
zalecenia będziemusiała 
w życie nowa rada miejska, ijS te  
zostanie wybrana 23 marca, a 

W roku zaprzeszłym* Mini­
sterstwo Reform  AdminS
nych i Samorządów Litwy oraz 
M inisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych Danii podpisały umowj£2$a 
podstaw ie której an a liz i^F S ę  
kwestie reorganizacji reFórafrafr- 
ministracji publicznej na Litwie. 
D ania na ten program przezna­
czyła 10 min koron duftóMbfcT*

Konferencja prasowa
Eksport i drobną przedsiębiorczość wesprzą fundusze

J  Fundusz Popierania Eksportu, 
który na początku lutego rozpocz­
nie aktywnądziałalność, nie będzie 
dzielił 45 min litów swych środków, 
lecz będzie udzielał przedsiębior­
stwom pożyczki z 25 proc. lub na­
wet 60 proc. gwarancji rządu, ih- 
formujeELTA.

Minister gospodarki Vincas 
Babilius wczoraj na konferencji 
prasowej powiedział, że opraco­
wując zasady Funduszu i tryb 
w ykorzystania jeg o  środków  
wyrzeczono się modelu ubezpie­
czania towarów eksportowych 
lub bezpośredniego ulgowego 
kredytowania. Fundusz przede 
wszystkim będzie się orientował 
na przedsiębiorstwa, które mają

perspektywiczne plany eksportu, 
lecz z powodu swych mało atrak­
cyjnych w skaźników  z trudem  
otrzymują w bankach komercyj­
nych pożyczki na środki obroto­
we. Banki nie chcą ryzykować z 
powodu słabych, zadłużonych i 
nie m ających dostatecznie gwa­
rancji przedsiębiorstw.

Kom entując stan przedsię­
biorstw znajdujących się w sferze 
regulacji Ministerstwa Gospodar­
ki, wiceminister gospodarki Anta- 
nas Bartulis powiedział, że mają 
około439 min litów zadłużenia. Za­
potrzebowanie inwestycji na lata 
1997-1999 wynosi 1 mld‘700 min 
litów, jednak same przedsiębior­
stwa na te cele mogą przeznaczyć

zaledwie 184 min litów. Dlatego 
pożyczki bardzo im  się przydały. 
Tryb wykorzystywania Fundu­
szu Popierania Eksportu przewi­
duje, że podm iot gospodarczy, 
otrzymujący z  Funduszu pożycz­
kę na urzeczywistnienie określo­
nego projektu, powinien przynaj­
mniej 20 procent przeznaczyć z 
własnych środków.

Dzięki przydzielaniu środków 
Funduszu uniknie się subiektyw­
ności urzędników. W opracowa­
nych projektach dokum entów 
normatywnych konkretnie prze­
w idu je  s ię  ca ły  tryb  w yboru 
przedsiębiorstw,

(ELD\)

T
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Specjalnie dla ..Kuriera Wileńskiego”

Był raz bal...

Zagłębie Ruhry niedaleko 
Essen - motel Gladbeck w 
Gladbeck Ellinghorst. Na 

czterech kondygnacjach ogromny 
ruch, wręcz tłok. Dominacja języka 
polskiego powoduje, że możnaby 
przypuszczać, iż znajdujemy się w 
Poznaniu, Warszawie czy też w Kra­
kowie. Tylko tu i ówdzie słyszy się 
niemiecki, angielski lub francuski. W 
powietrzu unosi się zapach drogich 
perfum. Panie w wyszukanych stro­
jach balowych. Panowie w smokin­
gach i doskonale skrojonych garnitu­
rach. Na pierwszy rzut oka, spotka­
nie elitarnej śmietanki towarzyskiej

#hd> korpusu dyplomatycznego. „Spro­
wadzeni na ziemię”, konstatujemy, że 
znajdujemy się na XVI balu medyków 
Polskiego Towarzystwa Medycznego 
w Niemczech.

Przyjechali z  różnych stron Nie­
miec. Są wśród nich lekarze prawie 
wszystkich specjalności, także leka­
rze weterynarii i farmaceuci. Przyje­
chali koleżanki i koledzy z Anglii, 
Austrii, Francji, Holandii, Szwecji, 
Stanów Zjednoczonych i Polski,

przedstawiciele kilku polskich firm, 
prawnicy i dziennikarze, Konsul Ge­
neralny RP Andrzej Kremer w Niem­
czech oraz przyjechał prezes Stowa­
rzyszenia Polskojęzycznych Lekarzy 
we Francji dr med. Matkowski, wiele 
innych znakomitości świata medycz­
nego, gospodarczego i politycznego.

Bal Polskiego Towarzystwa Me­
dycznego w Niemczech, najprężniej­
szej i najaktywniejszej organizacji 
polonijnej w tym kraju, ma już swoją 
wieloletnią tradycję. Rozpoczęło się 
pod koniec lat 70 od koleżeńskiego 
spotkania 60 absolwentów Śląskiej 
Akademii Medycznej w Konigstein. 
Frekwencja rosła z roku na rok, by w 
Dusseldorfie w roku 1991 spotkać się 
już w gronie prawie 300 osób. Część 
uczestników zdecydowała się wów­
czas na założenie Polskiego Towarzy­
stwa Medycznego w Niemczech, któ­
re udało się jednak zarejestrować do­
piero w sierpniu 1993 roku.

Towarzystwo grupuje wszystkich 
medyków, tzn. ludzi z  wyższym wy­
kształceniem medycznym, stomatolo­
gicznym, medycyny ogólnej względ­
nie farmakologii, a nawet medycyny 
weterynaryjnej. Nie ma kryteriów 
przynależności państwowej lub kolo­
ru skóry. Wszyscy, którzy ukończyli 
wyższe studia medyczne, a znają ję­
zyk polski, mogą zostać, członkami 
Towarzystwa. Celem jego jest m.in. 
zaspokajanie zapotrzebowań na róż­
nego rodzaju informacje, różnego ro­
dzaju pomoce, spotkania w większym 
gronie i wymianę doświadczeń nie 
tylko zawodowych. W styczniu 1995 
roku, większością głosów delegatów 
walnego zjazdu prezesem zostaje po­
nownie dr med. Zbigniew Kostecki. 
Towarzystwo ma swoją centralną sie­
dzibę w Krefeld. Znajdujący się w 
tamtejszym biurze fax, automatyczna

sekretarka oraz adres w Internecie, 
sprawiają, że biuro praktycznie czyn­
ne jest przez 24 godziny. W terenie 
natomiast działają poszczególne gru­
py, które mają pełną autonomię dzia­
łania i zajmują się organizowaniem 
spotkań, organizowaniem pracy i pro­
gramem działania Towarzystwa na 
danym terenie. Towarzystwo utrzy­
muje kontakt z niemal wszystkimi 
polskojęzycznymi stowarzyszeniami 
lekarskimi na całym świecie.

Doskonała, wręcz perfekcyjna 
aranżacja balu medyków przez dr Z. 
Kosteckiego spowodowała, że rok­
rocznie zwiększała się liczba jego 
uczestników. Tegoroczny, XVI bal 
zgromadził ponad 900 uczestników, 
przy czym ponad 100 chętnym mu­
siano .odmówić uczestnictwa ze 
względu na brak miejsc. Bal odbywał 
się w trzech salach. Grały cztery do­
skonałe orkiestry; dwie niemieckie, 
jedna francuska i jedna polska. Jak 
powiedział dr Kostecki, w paździer­
niku przyszłego roku planowany jest 
pierwszy europejski bal polskojęzycz­
nych medyków, w którym uczestni­
czyć ma ponad 10Ó0 osób.

Niezwykle ciekawy i atrakcyjny 
był program, jaki zaprezentowano w 
godzinach południowych przybyłym 
do motelu Gladbeck. W ramach tego 
programu odbyły się spotkania w róż­
nych grupach zainteresowań. Doko­
nano min. prezentacji wyrobów pol­
skiej firmy „Zelmer”, prezentacji no­
woczesnej łączności: Internet i Faxów. 
Nowości wydawnicze przedstawiła 
księgarnia „Wawel” z Kolonii. Nie 
zabrakło również polskojęzycznych 
czasopism emigracyjnych oraz wielu 
innych ciekawych atrakcji.

XVI bal medyków, na którym 
bawiono się do białego rana, otwo­
rzył w towarzystwie dr Zbigniewa 

IKosteckiego, honorowy 
gość wieczoru Konsul | 
Generalny Ambasady 
RP w  Niemczech An- 
drzej Kremer.

Arno Giese
Bonn
n a z d j ę c ia c h |

prezes Polskiego To­
warzystwa Medyczne­
go w Niemczech d r 
med. Zbigniew Ko­
stecki wita wszystkich 
uczestników XVI balu 
medycznego; na czte | 
rech kondygnacjach 
m otelu G ladbeck  
ogromny tłok.

Fot. autor

Dni Kultury Młodzieży Krakowa w Wilnie

Dokładny termin 
jeszcze nie jest ustalony

Pisaliśmy już, że w Wilnie gości 
delegacja samorządu m. Krakowa i 
Centrum Młodzieży im  dr Jordana, 

czele z dyrektorem Centrum, rad­
nym p. Antonim Weyssenhoffem. 
Wczoraj w Centrum Dzieci i Młodzie­
ży Litwy odbyła się konferencja pra­
sowa, podczas której przedstawiono 
dziennikarzom plany, dotyczące ma­
jących się odbyć wiosną br. Dpi Kul­
tury Młodzieży Krakowa w Wilnie. 
iPrócz gości wzięli w niej udział dy­
rektor Centrum Dzieci i Młodzieży 
Litwy Valdas Jankauskas oraz dyrek­
tor Szkoły Średniej im  lana Pawła II 
Adam Błaszkiewicz.

Święto potrwa 4 dni, imprezy - 
występy zespołów, wystawy, wspól­
ne zabawy będą się odbywać nie tyl­
ko w Centrum, lecz również w całym 
mieście. Szkoła im. Jana Pawła II, 
która jest współorganizatorem świę­

ta, ogłosi konkurs wiedzy o Krako­
wie oraz konkurs plastyczny. Swoją 
pomoc deklarują również Ambasada 
RP i Instytut Polski w Wilnie.

Przewiduje się, że z Krakowa 
przyjedzie do Wilna około 100 dzie­
ci i młodzieży. Uczestnicy Dni miesz­
kać będą w rodzinach wileńskich - 
umożliwi to bliższe zapoznanie się i 
zaprzyjaźnienie z rówieśnikami w 
Wilnie.

Koszty imprezy wynosić mają 
około 85 tys. litów, większą część 
wydatków pokryje Centrum Dzieci i 
Młodzieży Litwy. Niestety, samorząd 
m. Wilna jak na razie, sceptycznie jest 
nastawiony do inicjatywy Centrum. 
Organizatorzy zaplanowali święto 
Krakowa na 1-4 maja i byłby to ter­
min, zdaniem p. Jankauskasa, najbar­
dziej odpowiedni ze względu na przy­
padające 3 maja Święto Konstytucji.

Na początku maja w Wilnie odbędą 
się również Dni Polskie, organizowa­
ne przez Ambasadę RP. Tymczasem 
samorząd ma zamiar w tym samym 
czasie zorganizować Dni Kultury Pra­
gi, zaś Dni Krakowa proponuje prze­
prowadzić w dniach 5-8 czerwca. 
Kwestia ustalenia dokładnego termi­
nu będzie jeszcze dyskutowana, ale 
Jankauskas uważa, że władze miasta 
powinny bardziej przychylnie na po­
dobne inicjatywy patrzeć, przecież 
będzie to impreza pgólnomiejska. 
Organizatorzy zapewnili, że niezależ­
nie od tego, czy samorząd wesprze ich 
finansowo, czy też nie, Dni Kultury 
Młodzieży Krakowa z pewnością się 
odbędą. Byłby to konkretny przykład 
realizacji podpisanej w 1991 roku 
umowy o współpracy między dwoma 
miastami.

Barbara SOSNO

Prognozy dotyczące 
wyborów samorządowych

Tysiące kandydatów - 
miliony litów

Przewodniczący Głównej Komi­
sji Wyborczej (GKW) Zenonas 
Vaigauskas przewiduje, że o 1400 
mandatów do rad samorządów będzie 
ubiegało się około 7-9 tysięcy kandy­
datów. Przygotowania do wyborów 
rad samorządów, które odbędą się 23 
marca, jego zdaniem, przebiegają 
pomyślnie.

Niemniej, jak mówi przewodni­
czący GKW, na razie partie nie śpie­
szą ze zgłaszaniem list swych kandy­
datów. Zenonas Vaigauskas powie­
dział agencji ELTA, że jedyna Partia 
'Chłopska przedstawiła wszystkie po­
trzebne dane, częściowo uczyniła to 
j Partia Socjalistów. Przewodniczący 
Głównej Komisji Wyborczej wzywa 
partie do złożenia w GKW odpowied­
nich dokumentów do 7 lutego.

Zenonas Yaigauskas przewiduje,

że zorganizowanie wyborów do samo­
rządów będzie kosztowało około 71 
min litów. W budżecie państwa taką 
sumę przewidziano, przydzielając 
ogółem na wybory samorządów i 
wybory prezydenta 14 min litów.

Rady samorządów będą wybie­
rane na 3 lata według proporcjonal­
nego systemu wyborczego, w głoso­
waniu na listy kandydatów zgłoszo­
nych przez partie. Kadencję obecnych 
rad samorządowych ustalono na 
lata.

W dniu 23 marca odbędą się tak­
że w czterech okręgach powtórne 
wybory do Sejmu, które w ubiegłym 
roku nie odbyły się z powodu niedo­
statecznej aktywnóśoi wyborców. Są 
to okręgi wyborcze - Nowowilejski nr 
10, Wileńsko-Solecznicki nr 56, Wi- 
leńsko-Trocki nr 57, Trocki nr 58.

Najdroższe akcje 
Sanitasu”99

W poniedziałek na Krajowej 
Giełdzie Papierów Wartościowych 
najaktywniej handlowano akcjami 
kowieńskiej spółki farmaceutycznej 
„Sanitas”.

Na centralnym rynku ich obrót 
wynosił 415 tys. litów, natomiast 
rynkowa cena jednej akcji - 120 
litów. Przekroczyła ona prawie pię­
ciokrotnie nominalną wartość ak­
cji.

W końcu 1996 r. akcja „Sanita­
su” o  nominalnej wartości 25 litów 
kosztowała na giełdzie 45 litów.

Obecnie „Sanitas” jest na Li- 
t>yie najnowocześniejszym przed­
siębiorstwem farmaceutycznym. 
Latem ub.r. zaczął działać odcinek 
pakowania leków, odpowiadający 
standardom światowym. Wyposażo­
no gó w urządzenia firm włoskiej.

„Ima” i angielskiej „Swift Pack”, 
ze zdolnością wykonywania pra­
wie 100 programów komputero­
wych.

Medykamenty „Sanitas” otrzy­
muje z pięciu znanych na świecie 
firm farmaceutycznych.

W ubiegłym roku obrót spółki 
wynosił 44 min litów, otrzymano 9 
min litów zysku netto. Kierownic­
two fabryki ustaliło, że większą 
część zysku przeznaczy się na inwe­
stycje.

Na Litwie „Sanitas" sprzedaje 
około 10 proc. produkcji. Pozosta­
łą jej część eksportuję się do Łotwy, 
Estonii, Rosji, Kazachstanu. Na ry­
nek zachodni trafia tylko nieznacz­
na część medykamentów wyprodu- 

. kowanych na zamówienie.
(BNS)

Uwaga! Dni zdrowia
Polskie Stowarzyszenie Medycz­

ne na Litwie informuje, że w dniach 
1 i 15 lutego br. od godz. 10.00 w 
siedzibie Stowarzyszenia (ul. Taikos 
15) odbędą się spotkania z lekarza­
mi Stowarzyszenia, którzy będą 
udzielali konsultacji. Zostaną rozda-, 
ne również leki z darów. Pacjenćf

powinni mieć ze sobą kartę choroby 
lub recepty na leki, których potrze-.- 
bują.

Dojazd z dworca kolejowego 
trolejbusem nr 1,6, ze śródmieścia - 
autobusami nr 43,46 do przystanku 
„Rygos”.

Zarząd PS ML

Pomóżmy ptakom 
i zwierzętom

Mróz skuł ziemię, śnieg pokrył 
pożywienie ptaków i zwierząt, w 
zbiornikach wodnych istnieje za­
grożenie braku powietrza dla ryb. 
Sytuacja zwierząt pogorszyła się 
jeszcze bardziej, gdy po ociepleniu 
ponownie nastał mróz, a skrawki 
odtajałej ziemi i pozostałe pokryte 
śniegiem obszary skuła warstwa 
lodu. Obowiązkiem miłośników 
przyrody, mieszkańców rejonu i 
miasta jest dopomóc zwierzętom: 
należy urządzić karmniki dla kuro­
patw, ptaków odżywiających się 
drobnymi owadami, przynieść do 
najczęściej odwiedzanych przez 
zwierzynę miejsc siana, różnych 
ziemiopłodów, resztki zboża, okru- 
chy. Należy zaopiekować się ptaka­
mi wodnymi na nie zamarzających 
obszarach wodnych. Nie powinni

zostać obojętni też leśnicy. Wyrą­
banie osiki, rokity, innych małowar- 
tościowych drzew liściastych i krze­
wów pomoże zwierzętom przetrwać 
zimę. Myśliwi swoją drogą zobo­
wiązują się wszelkimi możliwymi 
sposobami i własnym kosztem za­
troszczyć się o zwierzynę i ptaki, 
ściśle współpracować w tej dziedzi­
nie ze społeczeństwem.

Śpiesząc z pomocą zwierzynie 
powinniśmy poskromić złoczyń­
ców, czyhających na osłabioną 
zwierzynę, przede wszystkim na si­
dła , które należy usuwać. W wy­
padkach znalezienia sideł prosimy 
informować Wileńską Rejonową 
Agencję Ochrony Przyrody pod teł.: 
72-32-24 i 72-79-73 bądź Wileńskie 
Towarzystwo Myśliwych i Ryba­
ków pod te!.: 62-78-82.
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Rozmowy niekonwencjonalne

Dlaczego mężczyzna 
nie może być subtelny?

W 1529 r. ukazał się 
Pierwszy Statut Litewski. W 

dnym z jego rozdziałów 
mówiło się o kobietach: 
szlachcianki miały prawo 
dziedziczenia, mogły brać 
udział w sejmikach; za zabi­
cie szlachcianki winowajcę 
czekała kara w podwójnym 
wymiarze. A więc już  w 
dawnym czasach... A dziś?

Dziś mówi się na Litwie 
zamaskowanej dyskrymi­

nacji kobiet we wszystkich 
dziedzinach, nawet w rodzi-

nie. Panie podpowiadają: 
dyskryminacja nie jest nawet 
maskowana, o tym świadczą 
chociażby ogłoszenia w gaze­
tach o najmie do pracy. Co o 
tym sądzi prezydent Stowa­
rzyszenia Kobiet Uniwersyte­
tów Litwy, kierowniczka 
O środka Studiów Kobiet 
przy Uniwersytecie Wileń­
skim, kierowniczka katedry 
literatury  powszechnej na 
wydziale filologii tejże uczel­
ni doc. Marija Auszrine PA- 
YILIONIENE.

■  Taki szmat czasu minął, a my wciąż rożprawiamy o dys­
kryminacji... Coś mi się widzi, źe panie same stymulują tę spo- 

[łeczną niesprawiedliwość?
Oficjalnie mamy wszystkie prawa, ale w życiu... Stwarza się 

mam takie warunki, w których nie ma mowy o jakimś dóskonale- 
fniu. Niestety, takie są tradycje, tak byłyśmy wychowane: W duchu 
posłuszeństwa, uległości. Nigdy nie wysuwałyśmy się do przodu 
l(poza nielicznymi wyjątkami), zawsze żyłyśmy w cieniu mężczyzn,' 
[wśród pieluch i garów.

W jaki sposób można wyzwolić kobietę, zmienić jej men­
talność?
■ -  Kobieta i mężczyzna powinni mieć jednakowe warunki dla 

[swego rozwoju. Będą może wtedy bliżsi sobie, szczęśliwsi a i dys- . 
kryminacji położy się kres. Ale w tym celu powinniśmy,rozłado­
wać” kobietę, obarczyć obowiązkami domowymi częściowo męż- 
[czyzn, wychowując ich odpowiednio... Oczywiścienawet podczas 
wykonywania prac domowych kobieta może myśleć, rozważać, ale 
musi mieć ó czym myśleć, mieć jakiś zasób wiadomości, być pod­
kuta. Niestety, póki nasza gospodarka nie stenie na nogi, jeszcze 
przezjakiś czas będziemy niewolnicami „gniazda domowego'*. Dla­
tego zadaniem chwili jest oświecanie pań. Dlatego powstał Ośro­
dek Studiów Kobiet przy Uniwersytecie Wileńskim* a także przy |  
Kowieńskim Uniwersytecie Technologicznym. Mamy również fi- 

Stowarzyszenia Kobiet Uniwersytetów Litwy (SKUL) wKow- . 
nie, Szawlach, Póniewieżu, Kłajpedzie.

-Przed wojną było podobno w Wilnie mnóstwo kółek,zrze­
szeń (bezpłatnych), na których nasze panie mogły się doskona- 

kształcić, rozszerzać horyzonty.
- Robimy dokładnie to samo w naszym Ośrodku. Można tu 

wysłuchać wykładów socjologów, historyków, filozofów, literatów..
wszystko to prowadzone jest pod kątem problemów kobiecych, 

problemów płci. Przy ośrodku czynna jest biblioteka, w której są 
książki, jakich nie dostanie się w innych, pisane przez same panie, 

o nich, z całego świata.
- Ostatnio w prasie kobiecej znów mówi się o tym, że ko­

biety są inne, mają odmienną psychikę, własne poglądy, wła­
sny „mały świat”...

Nic bardziej błędnego. Tę teorię wymyślili panowie dla wła­
snego użytku. To oni ukształtowali zwyczaje, tradycje, zgodnie Z; 
którymi Tcobiety i  mężczyźni różnią się pomiędzy sobą jak fizycz- 

' tak i psychicznie - słowem pod każdym względem. Ich zda­
niem, kobieta nie jest w stanie ogarnąć rozumem tego, co potrafi 
mężczyzna, już nie mówiąc o tym, że z racji słabszej kondycji fi­
zycznej nie wszędzie może się wykazać. Znakomita pisarka fran­
cuska Simone de Beauvoir doskonale to uchwyciła w swej książce 
.Dnigapłeć”. Przez całe życie buntowała się przeciwko drugorzęd- 

' roli swej płci.
- „Nie byłam, jak żywo, bojowniczką feminizmu, nie wy­

znawałam żadnej teorii tyczącej praw i obowiązków kobiety. 
Jak niegdyś nie chciałam, żeby mnie określano nazwą „dziec-

tak i teraz nie uważam się za „kobietę”. „Byłam sobą” - 
pisała w innej książce „W sile wieku”.

Właśnie. Nie chcę nawet słyszeć o jakichś odrębnych ce­
chach kobiety. Właśnie takie teorie prowadzą do dyskryminacji. 
Pod względem budowy ciała, owszem, różnimy się od mężczyzn, 
ale poza tym jesteśmy takie same i gdybyśmy tylko otrzymałypo- 
dobne wykształcenie - w żadnej mierze nie byłybyśmy gorsze od 
panów.

Czy nie jesteśmy przypadkiem wygodnickie? Jak dobrze 
jest czuć silne męskie ramię, być pieszczoną, czegoś tam nie 
douczyć się- bo po co? - mąż wie wszystko, wszystko wytłuma­
czy, załatwi.

- Tak. Same zgodziłyśmy się z tym, że zepchnięto nas na bocz­
ny tor. Zmuszono zajmować się rodziną, domem, dziećmi, nie po­
zostawiając czasu na kształcenie, doskonalenie.

■* I znów można tu zacytować Sir tone de Beauvoin „Licze­
nie na to, że zbawi nas ktoś inny, a nie my sami, jest najlepszym 
sposobem dążenia do własnej zguby”. Z  drugiej strony - musi 
Pani przyznać, że te różnice fizyczne istnieją, jesteśmy słabsze i 
nie we wszystkim możemy się równać z mężczyzną. W związku 

tym, chyba i w psychice są jakieś różnice? Interesuje nas ca­
łkiem inna lektura, inne filmy. Po co w takim razie są potrzeb­
ne pisma kobiece, w których nawet tekst podany jest inaczej 
niż w zwykłych czasopismach, nie mówiąc o treści - bardziej 
intymnie, subtelnie, z jakimiś nic nie znaczącymi dla mężczyzn 
szczegółami, bardziej poetyckim językiem.

- Pani myśli tradycyjnie. Mamy różne ciała, ale psychikę taką 
samą. Wszystko zależy od tego, jak została ona ukształtowana. Są 
zresztą również romantyczni, subtelni panowie. Psychika jest 
kształtowana^^odzinie, w procesie nauki, w szkole, w społcczeń-

stwie. Bardzo dużo zależy od tego, co czytasz. Jeżeli tylko bajeczki 
o księżniczkach i wróżkach - będziesz oczywiście istotą nie z tej 
ziemi, ale jeżeli literaturę poznawczą - o życiu, ziemi, społeczeń­
stwie, zachodzących zmianach we Wszechświecie - będziesz ca­
łkiem inną kobietą.

- Wydaje mi się, że już w dzieciństwie dziewczynki sięgają 
po inne niż chłopcy książki. Poza tym, czy warto wychowywać 
zniewieściałych chłopców? Gdy syn zostaje bez ojca, mówi się 
o zgubnym wpływie „domu kobiet”.

- Dlaczego mężczyzna nie może być subtelny? Czy mężczy- 
zna-poeta to coś gorszego? A jeżeli w dodatku umie zmywać na­
czynia, uprać bieliznę, abyś ty mogła poczytać książkę - to absolut­
nie nie uszczknie mu męskości. Nie trzeba wychowywać dzieci na 
kobiety i mężczyzn. Trzeba przede wszystkim kształtować w nich 

-osobowość i samodzielność. Nie należy rozpieszczać, stwarzać 
warunki cieplarniane. Najważniejsze - zrozumieć dziecko, wy słu­
chać je, doradzić, jeżeli potrzebuje pomocy. Dlaczego tylko kobieta 
musi być subtelna, a mężczyzna nie? Nonsens... Owszem, czasem 
płeć daje się nam we znaki: budzą się instynkty, pociąg do płci

odmiennej; aletrzeba umieć regulować te sprawy. Czy tylko 2 tego 
powodu robimy całąhistorię? Po co z góry wpajać dziewczynie, że 
ponieważ jest kobietą - to czegoś tam nie potrafi, czegoś-nie zrozu­
mie, czegoś nie musi, W Anglii w czasach królowej Wiktorii uwa­
żano, że ujawniać swą seksualność mogątylko panowie. |Cobiety 
tłamsiły ją w sobie, nabawiając sięnieraz poważnych chorób.

- Jak to wygląda historycznie? Chyba nie zawsze tak było? 
Nie zawsze stałyśmy na bocznym torze. Weźmy matriarchatu

- Nigdy nie istniał. Nie jna żadnych dokumentów, śladów po­
twierdzających jego istnienie. Można mówić raczej o ubóstwianiu 
kobiety, ó dziedziczeniu po linii matki _ ,

- Ale przecież istniał podział obowiązków: mężczyźni cho­
dzili na polowania, w jaskiniach zostawały kobiety z dziećmi. 
Siłą rzeczy wszystko skupiało się wokół nich.

- Owszem, tak było, ale zawsze obok kobiety stał mężczyzna - 
mąż, brat, przyjaciel.

- Natura ciągnęła go na polowanie bez żadnego kształcenia 
w tym kierunku. Spójrzmy na sprawę z innego punktu widze­
nia. Co Pani powie o zalecanym przez lekarzy jak najczęst­
szym noszeniu niemowlęcia przez matkę przy sercu? Dlaczego 
nie doradza się tego ojcom?

- No właśnie, dlaczego? Też przecież jest pełen uczuć ojcow­
skich. Po prostu dlatego, że mu nikt tego nie mówi.

- Ja jednak jestem zdania, że poza fizyczną, istnieje też 
jakaś różnica psychiczna. Fizjologia rzutuje na psychikę. Przy­
sadka mózgowa, układ kostny~ Kobieta inaczej reaguje na nie­
które rzeczy, np. miłość. Pociąg do innej płci może dziewczynie 
przyćmić wszystko. Dla mężczyzny jest sprawą drugorzędną. 
Mężczyzna po stosunku płciowym odwraca się często do ściany 
i zasypia. Kobieta nadal wymaga miłości, pieszczoty, musi 
wszystko przeżyć raz jeszcze w głębi siebie rozpamiętać, prze­
myśleć.

- Proszę nie zapominać, że jej nigdy nie uczono czegoś innego. 
Kobieta również musi uświadamiać mężczyznę, dążyć do większe- 
go wzajemnego zrozumienia, wtedy nie będzie odwracał się do ścia­
ny. Musi mu o tym powiedzieć, bo jak my w swej dziedzinie, tak 
oni w innej nieraz są niedokształceni. I tu znów mogą istnieć różni2* 
ce wewnątrz indywidum. To skomplikowany proces.

- Ale to będzie sztucznie narzucony, wyuczony obowiązek. 
Kobieta z natury jest pieszczoszka. To wypływa z niej samej.

- Z psychologicznego punktu widzenia, płeć u człowieka nie 
jest kategorią wyłącznie biologiczną, lecz również społeczną. Fi­
zyczne różnice płci i zdeterminowane przez nie odmienne funkcje, 
biologiczne kobiety i mężczyzny odgrywają ważną rolę, ale nie są 
jedynym czynnikiem rozstrzygającym w wytwarzaniu się odmien­
nych dla obu płci właściwości psychicznych. Wpływ ich jest za­
zwyczaj pośredni i przesycony przede wszystkim czynnikami spo­
łeczno-kulturalnymi. Zależnie od historycznych i kulturalnych czyn­
ników kształtuje się społecznie określoną rola kobiety i mężczyzny 
w danej zbiorowości. Role te były niekiedy całkowicie odmienne w 
różnych kulturach, w zależności od tego prowadziły do wytwarza­
nia się różnych cech psychicznych, kształtowania różnych zainte- 
resowań i zdolności oraz specyficznego podziału pracy i odpowie­

dzialności. Jak więc widzi pani - możemy siebie kształtować, ura­
biać. Możemy urobić tak, abyśmy nie-były dyskryminowane. Dla­
tego uważam, że zadaniem chwili jest kształcenie, oświecanie pań.
I temu służy nasz Ośrodek Studiów Kobiet. Nie możemy w nim 
ogarnąć wszystkich dziedzin życia kobiety, nie możemy pomóc jej 
materialnie, prawnie, przy rozwiązywaniu Wszystkich zagadnień 
natury moralnej. Możemy jedynie pomóc jej w zrozumieniu siebie, 
zdobyciu umiejętności analizowania siebie. Możemy znaleźć dla 
niej jakiś wyższy cel poza garami i praniem. Możemy uczynić jąI 
bogatszą duchowo. Gdy się tak stanie - dzieci i świat będą lepsze.

- Czy nie uważa Pani, że na ogół bardzo mało mówi się u 
nas i pisze o moralności?

- My nie moralizujemy. Staramy się przedstawić życie takimi 
jakie jest, nie według systemu „co można, a czego nie można poka-l 
zywać”, lecz wg systemu - „wszystko-co jest”. Czyli pokazywać] 
życie w całej jego różnorodności, .bogactwie. Wiele rzeczy stało 
dotąd poza nawiasem, nie można było o nich mówić, bo „nie wypa£_ _  
da”. Ja np. na swych wykładach w Ośrodku mówię o mniejszojjj t, 
ściach seksualnych, lesbijkach, ich literaturze - pięknej i bogatej.„a|| 
Przecież ci ludzie istnieją, a my nic o nich nie wiemy.

- Pozwolę sobie na jeszcze jeden cytat, jako ilustrację do 
Pani wypowiedzi. Pochodzi (niestety!) z  pisma kobiecego, któ­
rych to pism Pani nie uznaje: „Niemal wszystkie formy seksu 
są normalne, jeśli partnerzy akceptują je bez zastrzeżeń, są 
zgodne z ich potrzebami, służą dawaniu i wymianie uczuć, po­
głębiają więź, a równocześnie nie krzywdzą nikogo. A zatem, 
to co normalne u jednej pary nie musi być normalne u innej. 
Podstawą sztuki miłości jest umiejętność uczenia się partnera. 
Błędem niektórych pań jest czekanie, aż partner domyśli się, 
czego pragnie. W wyrażaniu własnych pragnień przeszkadza­
ją im normy obyczajowe, ograniczające prawo kobiet do wyra­
żania potrzeb seksualnych”. To - powtarzam - przeczytałam w 
piśmie kobiecym. Mężczyźni o takich rzeczach nie piszą. Pa­
nów to nie obchodzi. Oni myślą o seksie, oni go uprawiają, ale 
polegają głównie na instynkcie.

- I to jest ich błąd. Zresztą nie zawsze tak bywa. Mężczyźni 
również są różni, nie trzeba absolutyzować. To, co pani powiedzia­
ła jeszcze raz potwierdza, że zarówno panie jak i panów trzeba 
wychowywać. I wychowywać na równoprawnych członkównaszej 
zbiorowości. _

- Mówiłyśmy o Simone de Beauvoir. Czy u nas możliwe są 
takie stosunki, jakie ułożyła sobie z pisarzem i filozofem Sar- 
trełm? Czy jesteśmy tolerancyjni? .

- Oczywiście nie, przy tym zarówno jeżeli chodzi o tolerancję 
wobec innych potrzeb płciowych, jak też o  więzy pomiędzy ludź-

§  mi. d la  mnie stosunki Sartre’a z Simone są całkiem zrozumiałe. To 
kwestia układu pomiędzy dwojgiem ludzi i tylko oni mają tu coś do 
powiedzenia. Umówili siężyó w nieformalnym związku* nie mieć 
dzieci - to ich sprawa Widocznie nie mieli takiej potrzeby. Jestem 
za wolnością wyboru kobiety. Jeżeli ona tak postanowiła.. To jej 
prawo. Przychodzimy , na ten świat na tak krótko - dlaczego nie 
możemy urządzić życia tak, jak nam się podoba? Mądra kobieta 
jeżeli zechce, znajdzie czas i miejsce i ha rodzinę, i na dzieci, i na 
przyjaciół, i na dokształcanie się.

- Nasze mass media w ogóle nie poruszają teraz zagadnień 
oświatowych. Prostytucja, morderstwa - podstawowy tem at 
Brak natomiast artykułów oświecających, uszlachetniających, 
budujących. Co Pani na to?

- Zgadzam się. Poza .tym, dziś, jeżeli kobieta - to modelka, 
biznesmenka lub prostytutka Kiedyś istniał taki schemat: należało 
od czasu do czasu pisać o kobiecie-dojarce, inżynierze, lekarzu, 
nauczycielce, naukowcu, aktorce. Wachlarz był znacznie szerszy, 
nieprawdaż?

- Może Pani opowie pokrótce o Stowarzyszeniu Kobiet Uni­
wersytetów Litwy? Ile osób do niego należy?

~ Z 90. Są to osoby bardzo wykształcone, oddane sprawie ca­
łym sercem. Z ich pomocą organizujemy w naszym Ośrodku cykle 
wykładów na tematy, których właściwie nigdzie się nie porusza

- Kto najczęściej przychodzi na wykłady?
- Przeważnie studenci, bo Ośrodek jest międzywydziałowy. Ale 

sporo też bywa pań z zewnątrz. Chodzi o to, że prelekcje tu obliczo­
ne są na słuchacza już w jakiś sposób wyrobionego, z pewnym za­
sobem wiadomości. Wybitni specjaliści opowiadają paniom o tym, 
oo to jest kobieta co to jest mężczyzna, płeć. Co to znaczy założyć 
rodzinę i jakie są jej dzieje. Od jesieni Dalia Marcinkevicziene bę­
dzie prowadziła cykl z historii rodziny. Oczywiście litewskiej. Do­
tąd prawie się o tych rzeczach nie pisało, nie mówiło. Nie wszystko 
możemy ogarnąć, bo poza Stowarzyszeniem, Ośrodkiem mamy 
przecież jeszcze podstawowe prace, rodziny, domy. Działalność w 
Ośrodku i Stowarzyszeniu prowadzimy kosztem wolnego czasu. 
Rozwijamy też działalność naukową: mamy kilku magistrantów, 
którzy piszą rozprawy na tematy kobiece, jedna pani robi dokto­
rat - „Tradycje kobiece w literaturze afro-amerykańskiej”. A trze­
ba wiedzieć, że te tradycje sięgają XVII wieku. Kierowniczka 
katedry socjologii Vida Kanapiene wciągnęła naszych słuchaczy 
do realizacji projektu „Gwałt na dzieciach i kobietach”. Studenci 
zbierają materiały, opracowująje. Teraz mają zamiar wydać książ­
kę.

- Czy takie ośrodki, stowarzyszenia istnieją gdzieś jeszcze 
naświede?

- Ależ tak. W Ameryce, całej Europie. W Skandynawii jest 
nawet Instytut Koordynacji Działalności Wszystkich Kobiecych 
Ośrodków Uniwersyteckich. Rządy tych państw subsydiują te in­
stytucje.

- Jak Pani włączyła się do feminizmu. Co kształtowało Pani 
osobowość? Czy miała Pani jakieś wzory, ideały-kobiece?

- Żadnych. Nie cenię ludzi na podstawie płci, pozycji społecz- ,̂ 
nej czy popularności. Cenię bogatą, piękną osobowość. Co się ty­
czy mego środowiska, to skończyłam anglistykę na Uniwersytecie 
Wileńskim. Potem była aspirantura, specjalizacja w zakresie litera­
tury amerykańskiej. Doktorat robiłam z Faulknera Zaczęłam na­
stępnie pracować na katedrze literatury powszechnej i dziś jestem 
jej kierowniczką.

- ...no i żoną rektora R. Pavilionisa.
- Nie da się ukryć.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: Marija Auszrine Pavilioniene.

Fot Marian Paluszkiewicz

Igriż-
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- Niech P an  się przyzna, co 
skłoniło p a n a  do o b ran ia  kie­
ru n k u  chorób  oczu. Przecież są 
bard z ie j a tra k c y jn e  dziedziny  
m edycyny?

• Dziś, o  atrakcyjności tej czy 
innej dziedziny m edycyny, nie 
będę dyskutował, gdyż to, co ob­
rałem, jes t dla mnie najbardziej 
atrakcyjne. Gdyby pan zadał to 
pytanie na początku studiów, od-_ 
powiedź byłaby na pewno inna. 
Wtedy też uważałem, że to niezbyt 
interesujące wypisywać recepty na 
kropelki i okulary. Nakłoniła mnie 

obrania tej specjalności moja 
wykładowczyni docent Grażina

, (D okończen ie  ze  s tr. 1)
Po k ilku  latach należałoby 

w ym ienić wszystkie urządzenia 
na  now ocześniejsze , ale... do ­
broczynność s ię  skończyła.. Je ­
steśm y n iezm iern ie w dzięczni, 
że  chociaż w  ciągu  5 lat ko le­
d zy  n o rw escy  w sp ie ra li nasz  
o d d z ia ł, p o d czas  gd y  w łasn e  
M inisterstw o Z drow ia n ie  dało 
nam  naw et złam anego szeląga. 
C o  p ra w d a  - w y ją tk ie m  j e s t  
u b ieg ły  ro k , k ied y  to  eks-m ini- 
s te r  A . V inkus zareagow ał na 
m o je  p ro śb y  i p rzy d zie lił p ie­

niądze na zakupienie dodatko­
w ego  okularu  do m ikroskopu 
d la  asystenta operującego leka­
rza . M ożem y w ięc szkolić na­
szych  następców.

-  C zy  m acie  jak ie ś  p ro p o ­
zy c je  n a  p rz e trw a n ie ?

-  Jedynym  wyjściem  z  tej sy­
tuacji jes t zarobienie własnych 
pieniędzy. Przecież  to  paradoks, 
że  jesteśm y jed y n ą  taką  placów­
k ą  w; krajach byłego Zw iązku, 
k tóra  ambulatoryjnie, praktycz­
n ie bezpłatnie, dokonuje takich 
operacji. Prow adzę rozm ow y na

w szelk ich  m ożliw ych szcze 
blach, aby uzyskać samodziel 
ność. G dyby d o  tego dosz ło ,; 
m am  nadzieję, że  tak się stanie, 
w tedy będziem y mogli zakupi 
najnow ocześniejszy sprzęt, zaś 
pieniędzy w ystarczy na konty­
nuowanie bezpłatnych operacji 
tym  pacjentom, którzy nie są  w  
stanie za  to  zapłacić.

P an i L ilija  Soceviczicne 
pożegnała się, gdyż śpieszyła 
n a  ko lejną  naradę w  sprawie 
p rzy sz ło śc i sw ego oddziału , 
w ięc dalej m ów i

Lekarz - oftalmolog 
pan Aidas KIRTIKIS

tarakty. Operujemy na zmianę z 
panią  L. Socevicziene. K ierow­
niczka - we w torki i czw artki, 
moje są natomiast środy. W  ciągu 
jednego dnia operacyjnego może-- 
m y przeprowadzić tylko po trz y . 
zabiegi. Moglibyśmy więcej, ale 
brakuje sterylnych instrumentów.

- Z  liczb, k tóre  pan  wymie­
nił, m ogę wnioskować, że waszy­
mi pacjentam i są głównie osoby 
w starszym  wieku?

- N ie tylko u  nas. Operacje 
usuwania katarakty, bo to  o  nie 
chodzi, jeże li ma pan na myśli

żarów oraz wzrostu ciśnienia, czy­
li jakiś czas trzeba żyć bardzo spo­
kojnie.

S zczegó ln ie  chcę zw rócić 
uw agę na legendy, które krążą 
wokół operacji usuwania katarak­
ty. N ik t tego biednego oka nie 
wybiera, nie przewraca i nie roz- - 
cina. Jest to  bzdura! Robi się mi­
kroskopijne nacięcie, przez które 
usuwa się Uszkodzoną część so­
czewki, a  na jej miejsce wprowa­
dza się sztuczną.

- Ju ż  nie jes t strasznie. O d­
stra sza ją  tylko ceny.

- Jak ju ż  mówiła kierownicz­
ka - operacje są  robione bezpłat- 
nie. Chociaż ostatnio wyczerpali­
śmy dar darczyńców norweskich, 
ale otrzymaliśmy pewne fundusze Szczyt zabiegu - sztuczna soczewka „wędruje” na miejsce.

Po jasny wzrok 
do Szwajcarii, ale tej 
naszej, na Antokolu

mas
Pielęgniarka Elena Dainiene pierw- 
powita i uważnie wysłucha kaide-

Jodkaite, za co jestem jej niezmier­
nie wdzięczny, gdyż wiem, że  nie 
zamienię oftalmologii na żadną 
inną dziedzinę.

- Skoro tak  chwali pan  swo­
ją  specja lność , p ro szę  pow ie­
dzieć, czy lekarz-okulista powi­
nien mieć jak ieś szczególne ce­
chy charak teru?

- Każdy zawód wywiera na 
człowieku swoje piętno. Można 
zauważyć, że oftalmolodzy, w  za­
sadzie, są ludźmi spokojnym i i 
zrównoważonym i. Jest to bardzo 
ważne w bezpośrednim kontakcie 
z pacjentem  - należy  bow iem ' 
umieć delikatnie przygotować go 
do operacji - uspokoić, dodać otu­
chy. Proszę stanąć na miejscu cho­
rego i wyobrazić sobie, że jest do 
wyboru operacja na nodze, albo 
na oku. Nie ma wątpliwości, że 
wybór padnie na pierwsze. Oko - 
to coś wyższego, nietykalnego. 
Stąd potrzeba innego podejścia do 
chorego - musi być pewny, że le­
karz n ie  zaw iedzie i operacja

i przejdzie pomyślnie.
- Ile operacji ma pan  ju ż  

poza sobą?
I - Osobiście - ponad 500, z 
litego około 200 - to usuwanie ka­

osoby starsze, śą  najbardziej „po­
pularne”. Jednak pojęcie „katarak­
ta -  chorobą podeszłego wieku” 
je s t  m ocno przestarzała . To w 
dawnych czasach zachodziła po­
trzeba „dojrzewania” katarakty, 
gdyż nikt nie chciał ryzykować 
u tra ty  choc iażby  ro zró żn ian ia  
światła i . cieni przez chore oko. 
Obecnie ryzyko niepowodzenia 
je s t  znikom e, w ięc operuje się 
wtedy, gdy chory tegcT chce. Jest 
jasne - im wcześniej dokona się 
zabiegu chirurgicznego tym lepiej 
d la  oka. Coraz więcej ludzi to so­
bie uświadamia więc poddaje się 
operacji, n ie czekając na „dojrze­
wanie” . Najmłodszy mój pacjent 
miał 38, najstarszy zaś - 92 lata.

- Więc operacja nie jest aż 
tak  „straszna” . Niech pan doda 
o tuchy  naszym  czyteln ikom  - 
potencjalnym  pana pacjentom.

- Średnio zabieg trwa 30 - 40 
min. zależnie od wieku i stanu fi­
zycznego chorego. Podczas zabie­
gu chory jest w pełnej świadomo­
ści, ale widzi tylko cienie i kolo­
ry. Ból - znikomy, praktycznie sto­
suje się tylko zastrzyk znieczula­
jący. Chory jest w ciągłym kon­
takcie z lekarzem  operującym  
(możemy rozmawiać). Po opera­
cji - wstaje i po chwili wypoczyn­
ku, o własnych siłach udaje się do 
domu. Nazajutrz - zdejmujemy 
opatrunek, po trzech miesiącach - 
szwy. Podczas rehabilitacji nale­
ży wystrzegać się dźwigania cię­

z  Ministerstwa Zdrowia na zakup 
potrzebnych materiałów operacyj­
nych, będziem y więc kontynu­
owali zabiegi dobroczynne. Z  ko­
lei, w  razie braku soczewek cena 
za odzyskanie w zroku jes t na­
prawdę znikoma - chory sam ku­
puje w  aptece soczewkę za 170 Lt 
plus kilka strzykawek, do tego

jeszcze krople pooperacyjne - w 
sumie, co najwyżej 200 Lt. Kto 
jednak nie ma tych litów, może 
zaczekać - soczewki w  każdym 
razie otrzymamy i pomożemy cho­
remu.

- 200 Lt za 100% odzyska­
nego wzroku?

- Praktycznie tak. Zależy to

jednak w dużej mierze od stanu 
chorego, chorób czy urazów, któ­
re kiedyś przeżył, oraz od tego, jak 
organizm przyjmie obce ciało ■ 
soczewkę.

- Dziękuję państwu za wy­
wiady. Niech się spełnią wszyst­
kie wasze plany  ku obopólnej 
korzyści chorych i zespołu oftal- 
m ologicznego Polikliniki Uni­
wersyteckiej na Antokolu.

Tyle lekarze, od siebie zaś 
chciałbym dodać - nie szukajmy 
czegoś lepszego daleko, skoro 
mamy wszystko tu, pod ręką. Nie 
z w le k a ją c  z a te le fo n u jm y  do 
przychodni i zapiszmy się do le 
karzy, którzy w yleczą nie gorzej 
n iż  na  Zachodzie czy Wscho* 
dzie, przeprowadzą zabieg, któ­
ry pozwoli Wam jasno spojrzeć 
na świat.

Rozmawiał 
Andrzej MALKIANIS 

FoŁ Tadeusz Ważniewicz

luż  p o  w szys tk im ! C h o ry  jc szczc  na  sto le  ,  a le  zespół o p e ra c y jn y  m oże ju ż  z d jąć  m a sk i i chw ilę  o d e tch n ą ć , pozując  
m u fo to k o resp o n d e n to w i. O d  lew ej: le k a rz  A . K irtik lis , p ie lęg n ia rk i o p e ra c y jn e  R a m u n c  S zedy tc , D aiva  M izcry te  o raz  

E-asystent O lg a  S a f o n o w a . _____________________  —
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Niewola
Siedemnastoletnia dziewczyna o twarzy bar­

dzo jeszcze dziecięcej, jak na swój wiek, dłonią 
zasłania wytatuowane na ręce cyfry. Wstydzi się 
tego tatuażu i chciałaby jak najszybciej się go 
pozbyć. Boi się na niego spojrzeć. Przypomina o 
półtorarocznej niewoli w biednej tadżyckiej wio- 
Isce, gdzie została sprzedana za mame grosze jako 
[żona... Jej „męża” nie stać było ria„nabycie” ta­
dżyckiej panny, za którą powinienby był wyło- 
Iżyć dwa worki mąki, worek ryżu, pojemnik ołi- 
fwy, dwie owce f krowę, a do tego ubrać pannę 
Imłodą od stóp do głowy, (Cristinę kupił w Mo- 
[skwie. Sympatyczną, młodą i tanią... 
^^Szesnastoletnia dziewczyna porwana zosta- 
Iła w rej. kłajpedzkim. Siłą wsadzono ją do samo- 
chodu, wstrzyknięto narkotyki... Jeszcze na Li­
twie bito ją i gwałcono, potem wywieziono do 
Rosji, gdzie została sprzedana...

■■Now y pan - „mąż” okazał się człowiekiem 
I okrutnym, bił dziewczynę, kazał ciężko pracować. 
[Glinianą chatynę często nawiedzał głód, przez 
kilka miesięcy „nowożeńcy” siedzieli o suchym 
I chlebie. Za wysokim ogrodzeniem coraz to sły- 
chać było strzały, w górach, które otaczały wio­
skę często ginęli ludzie.
^G ospodarz  dziewczyny palił „trawkę”, do­
piero wówczas stawał się łagodniejszy. Obiecał, . 
że jak urodzi dzieci, odwiezie ją do domu. Naza­
jutrz jednak nie zgadzał się nawet na wysłanie 
listu do matki...

List jednak wysłać udało się. Nie wierzyła 
sama, że dotrze na Litwę... Tym razem los okazał 
się bardziej litościwy. Choć wyzwana od dziwek 
prostytutek dziewczyna wróciła do domu.

Złośliwi skłonni są twierdzić, że wyjechała 
własnej woli.., Ale o czym świadczą wówczas 

wybite zęby, blizny na ciele? Czyżby o zabawach 
miłosnych w szesnaście lat?..
„Szukać tak, aby odnaleźć”

Myśl o założeniu Ośrodka wsparcia rodzin 
ludzi zaginionych bez wieści narodziła się jesz­
cze przed rokiem. Natomiast w kwietniu ub. r. 
Ośrodek ten powstał przy Litewskim Stowarzy­
szeniu Praw Człowieka. Działają tu kobiety, któ­
rych łączy podobna tragedia - ktoś z ich bliskich | 
zaginął bez wieści - mówi Ona Gustiene - jedna z 
członkiń inicjatywnej grupy Ośrodka.

W Ośrodku pracują same społecznice i, jak 
mówi jedna z nich - Marija Oliszauskiene, nie­
szczęście bardzo je ze sobą zbliżyło.

Co dzień na Litwie przepadają bez:wieści 
■2 osoby, coraz częściej młode, ładne dziewczy- 

i kobiety. Poszukiwanie tych ludzi, rzecz ja­
sna, nie jest sprawą prostą, innym problemem jed­
nak jest to, że instytucje praworządności wcale 
nie były przygotowane do tak nagłego wzrostu 
liczby zaginionych osób. W 1994 roku bez wie­
ści zaginęło 356 osób, w 1995 r. liczba ich wzjo-. 
sła do 410, natomiast wciągu dziewięciu miesię- 

roku ubiegłego zarejestrowano 409 zaginio­
nych bez wieści.

Dawniej problem ten nie był tak uwydatnio- 
Inatomiast, gdy Litwa odzyskała niepodległość 

uprawomocnił się łatwiejszy tryb przekraczania 
granicy - skorzystała z tego właśnie międzynaro­
dowa mafia, która od dawna „trudniła się” han­
dlem młodymi dziewczętami.

Obecnie brakuje nie tylko doświadczonych 
funkcjonariuszy policji kryminalnej, ale też usta­
wy, zobowiązującej policję do poszukiwania za-. 
ginionych osób. Poprawki do ustawy były oma­
wiane w Sejmie, ostatecznie zostały odłożone. 
Cóż, widocznie są pilniejsze sprawy, niż ludzie 
zaginieni bez wieści...

O tym, że instytucje praworządności poszu­
kują zaginionych bardzo nieefektywnie, pracują 
dla odczepnego, mitrężą z prowadzeniem sprawy

B yć m oże  k to ś  w ie coś o lo sie  ty c h  d z ie w c z ą t?

Teresa Abukavicziute, ur. 1980 r. Zaginę­
ła bez wieści 5 lutego 1996 r._____________

. p n  i
Violeta Żidikaite, ur. 1974 r. Zaginęła bez 

wieści 20 sierpnia 1994 r.
Marija Jakovleviene, ur. 1968 r. Zaginęła 

bez wieści 4 września 1990 r.

- przekonaliśmy się na własnym doświadczeniu. 
Widocznie dlatego, że tego nie reguluje ustawa. 
Zanim nie będzie koordynacji w pracy poszcze­
gólnych placówek praworządności, dopóki nie 
zostanie uporządkowany sam system, trudno się 
spodziewać konkretniejszych wyników. Nie jest 
przecież tajemnicą, że część zaginionych ludzi - 
to ofiary grup zorganizowanej przestępczości - 
twierdzi Ona Gustiene.

Mówiąc o własnym doświadczeniu, przed-

łecznice wtrącają się nie do swoich spraw. Piszą 
pisma, domagają się odpowiedzi czyli przeszka- . 
dzają pracować.

- O tym, że działania instytucji praworząd­
ności są całkowicie nieskoordynowane, świadczy 
niedawny wypadek, kiedy to znaleziono zwłoki 
młodej dziewczyny, a do naszego Ośrodka zwró­
ciły się matki trzech jej koleżanek, które zaginęły 
bez wieści. Otóż, śledczy dopiero od nas dowie­
dział się, że zabita dziewczyna miała obecnie po­

fiez*wieśei\aginieni I

„Szukamy, jak E ki”...
stawi cielki Ośrodka twierdzą, że oceniając ten 
problem z perspektywy kilku lat, sytuacja abso­
lutnie nie uległa zmianie. tjzisiaj, jak i dawniej 
komunikat o zaginięciu człowieka ogłasza siępo 
3-4 tygodniach.

- Przychodzisz do policji, mówisz, że zagi­
nęła córka czy syn, piszesz podanie. Funkcjona­
riusze policji sprawiają wrażenie zakłopotanych, 
uspokajają, twierdzą, że taksię zdarza i wszystko 
będzie dobrze. Matka siedzi i czeka, czeka, a po­
danie wędruje po rękach, funkcjonariuszy, którzy 
wreszcie dojdą do wniosku, że warto ogłosić po­
szukiwanie listem gończym. Zresztą wszystko 
dzisiaj zależy od tego, do kogo matka potrafi „do­
trzeć” i kategorycznie domagać się, by komuni­
kat o poszukiwaniu został ogłoszony niezwłocz­
nie, a zdjęcie zaginionej osoby przekazano do 
punktów kontroli granicznej. Wówczas wyniki są 
naprawdę dostrzegalne - mówi M. Oliszauskie­
ne.

„Dużym osiągnięciem Ośrodka jest to, że w 
ciągu roku działalności zdobyliśmy doświadcze­
nie, jak należy przyśpieszać poszqkiwania. Nie­
stety, nie wszyscy, którzy zetknęli się z podob­
nym problemem, wiedzą o istnieniu naszego 
Ośrodka” - twierdzą panie.

Wiadomo, że każda pomoc społeczna przy­
datna jest instytucjom państwowym, niestety, nie 
wszyscy potrafią to docenić i uważają, że spo­

irjkLCszukiwane kolęźarftd. O tym, że sprawcą przestęp­
stwa była zorganizowana grupa, być może sute- 
nerów, świadczy rakt, że niedawno jedną z zagi­
nionych .koleżanek zatrzymano w Izraelu.

Najważniejsze, by niezwłocznie, po zaginię- 
- ciu osoby rozpowszechniona została informacja w 

tej sprawie, w tym na punkty graniczne. U nas tym­
czasem z braku uzgodnienia działań termin ogło­
szenia poszukiwana bardzo się wydłuża. A więc, 
grupy przestępcze mogą spokojnie realizować swo­
je czarne sprawki. fc>o tego nie słyszałam, by któ­
raś z takich grup została zatrzymana, sutenerzy - 
owszem, ale o schwytaniu którejś z organizacji 
przestępczej - nie. A wiadomo jest przecież, że 
działa tu międzynarodowa mafia zajmująca się 
handlem kobietami - mówi O. Gustiene.

A więc statystyka jest znana. Za tymi suchy­
mi cyframi stoją ludzie, nie wiadomo ile z nich 
się odnajdzie, a kto już nie żyje. O ile młode 
dziewczęta odnajdują się po latach - są deporto­
wane z zagranicy, gdzie praęowały w domach 
publicznych, to na odszukanie mężczyzn, z któ­
rych duża ilość udała się na Zachód na zarobki 
bądź po samochody do Niemiec czy Holandii, 
szansa jest nieduża. I jak twierdząprzedstawicielki 
Ośrodka, pomoc Interpolu często okazuje się nie­
skuteczna.

„ Ośrodek wsparcia rodzin ludzi zaginionych 
bez wieści szuka kontaktów z podobnymi orga­

nizacjami społecznymi za granicą. Kobiety mają 
nadzieję, że, być może, wówczas ich praca dal 
więcej efektów: „Bo my szukamy, jak matki, nie 
zaś jak funkcjonariusze, którzy tylko wykonują] 
państwowąTobofę...”.

Do swoich osiągnięć Ośrodek zalicza to, żel 
stopniowo zmienia się pogląd społeczeństwa na I 
dziewczyny, które okazały się za granicąjako pro-1 
stytutld. Nieprawdą jest to, że wszystkie w ył 
jeżdżają świadome tego, jaką pracę będą wyko­
nywały. Część z nich jest porywana, inna część | 
to 14-16-letnie naiwni aczki, marzące o zarobieJ 
niu dużych pieniędzy, pracując w charakterze] 
modelek, tancerek. Wszak na Litwie, pracując 
rzetelnie, niemożliwie jest porządnie zarobić. 
Udaje się jeszcze tym, które nie zdążą odpraco­
wać dla gospodarzy i w szybkim czasie są depor­
towane. Sąjednak i takie, które po kilku miesią­
cach chętnie wracają do swoich ̂ rodzimych” do­
mów publicznych.

Deportowane dziewczyny niechętnie rozma­
wiają z policją, natomiast w Ośrodku wsparcia 
rodzin ludzi zaginionych bez wieści czują się 
swobodniej* przeglądają zdjęcia zaginionych 
dziewcząt, czasami udzielają informacji o nich.

Powstaje pytanie, czy legalizacja prostytucji 
ria Litwie coś zmieniłaby w tej dziedzinie? Być 
może, wówczas dziewczyny nie byłyby wywo­
żone za granicę? Ale przecież i dzisiaj w kontek­
ście usług prostytutek, podaż przewyższa popyt

- Zwracaliśmy się do prezydenta, rządu, Sej­
mu z prośbą, by przyjęte zostały nowe ustawy bądź 
uzupełnione stare, dotyczące stręczycielstwa, prze­
mocy, prostytucji, handlu ludźmi, by przy Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych utworzony został 
dział poszukiwania ludzi zaginionych bez wieści, 
a także policja obyczajowa, by Departament Poli­
cji Granicznej zaostrzył kontrolę dla udaremnie­
nia nielegalnego przekraczania granicy.

Jeżeli w'najbliższym czasie sytuacja nie 
ulegnie zmianie i osoby zaginione bez wieści będą 
poszukiwane tak samo pasywnie, jak dzisiaj, zmu­
szone będziemy zwrócić się do organizacji mię­
dzynarodowych - twierdzą przedstawicielki 
Ośrodka wsparcia rodzin zaginionych bez wie­
ści. Kobiety zwracają się do wszystkich ludzi, 
którzy popierajądziałalność Ośrodka i chcą przy­
czynić się do konkretnych zmian w tej dziedzi­
nie. Tel. Ośrodka": 61-56-19.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Kronika policyjna
 ] Jak podaje dział Sztabu Informacji
MSW RL, 27 stycznia be. w kraju zano­
towano: 2 wypadki obrażenia ciała, 9 eks­
cesów chuligańskich, 6 rabunków, 148 
kradzieży. Skradziono 7 samochodów,
I znaleziono 11 wcześniej uprowadzonych.

|Zarejestrowano 8 wypadków dro­
gowych (1 osoba zginęła), 6 pożarów. 44 
osoby zatrzymano w charakterze podej­
rzanych o popełnienie przestępstw.

Spod Domu Prasy - do szpitala
 | 26 stycznia w Wilnie x>k. godz.
116.00 na a). Laisvcs obok Domu Prasy 
grupa nieznanych osobników pobiła 
Antanasa Scbcsticnasa (ur. 1939 ti)-. Po­
szkodowanego ze wstrząsem mózgu i 
pęknięciem czaszki umieszczono w szpi- 
| talu św. Jakuba.

Napad na punkt wymiany walut 
_ | 27 stycznia w Wilnie do punktu 
wymiany walut banku „Snoras", mieszczą­
cym się przy ul. Kudirkos wszedł mężczy- 
■ K  który grożąc kierowniczce Emie 
Amclkinc(ur. 1961 r.) żądał pieniędzy. Gdy 
kobieta zamknęła żaluzje, napastnik uciekł. 

Skradziono zapasy alkoholu 
27 stycznia w Wilnie na policję za­

telefonowała A  Gudancowa (ur. 1909r.)! 
i zawiadomiła, że do jej mieszkania przy 
ul. Żirmunu, po dorobieniu kluczy we- 
szli trzej nieznajomi mężczyźni. Rabu­
sie związali gospodynię'i zrabowali 15' 
butelek koniaku oraz 5 butelek likicni. 
Straty -1500 litów.

Ojciec zmarł, zatrzymano syna 
Funkcjonariusze policji kryminalnej 

wileńskiego KP nr 2 zatrzymali R. Ma- 
ccśowicza (ur. 1968 r.), którego ojciec - 
V. Maccsowicz (ur. 1934 r.) zmarł w szpi­
talu na skutek obrażeń głowy: wstrząsu 
mózgu i pęknięcia podstawy czaszki. 

Podejrzewa się samobójstwo 
27 stycznia w Szawlach z 4 piętra 

własnego mieszkania przy ul. Talszos 
wypadł i doznał śmiertelnych obrażeń A. 
Tarascviczius (ur. 1929 r.). Podejrzewa 
się samobójstwo.

Domowa „wytwórnia alkoholu”
27 stycznia we wsi Sakalinc (rej. 

taurożański) w domu R. Kuizinasa (ur. 
1975 r.) znaleziono 12 litrów płynu o 
zapachu bimbru, dużą ilość zacieru, a 
także aparat do produkowania bimbru.

Opracowała M. J,

Zbił matkę i „z
40-łetni Robert Kuridaniec, jak się oka­

zuje, bardzo wcześnie stracił pamięć. Gdy 
tylko popełni kolejne przestępstwo od razu
0 nim zapomina. W 19841 skazano go na 
dwa lata z zawieszeniem wyroku. Może wła­
śnie dlatego zapomniał i w 19921 wszedł w 
kolizję z prawem. Został wtedy skazany na 
pół roku pozbawienia wolności. Widocznie 
był to za łagodny wyrok dla takiego prze­
stępcy, jak Robert Kurkianiec, bo po wyj­
ściu z więzienia od razu zapomniał o nim i 
w 1993 r. popełnił nowe przestępstwo - zła­
mał rękę matce. Sąd ukarał go surowo -
półtora roku pozbawienia wolności. Wyszedł
z więzienia i znów zapomniał, bo już w paź­
dzierniku 1994 r. Robert popełnił kolejne 
przestępstwo. Wieczorem skradł telewizor 
z mieszkania Sławomira Pileckiego, miesz­
kańca Białej Waki. Zostało to całkowicie 
udowodnione na sądzie w Solecznikach. 
Niemniej Robert Kuridaniec, powołując się 
na słabą pamięć, nie przyznał się do winy.
1 Twierdził, że telewizor tylko pożyczył. Był 
pijany, a rano zapomniał, że telewizor jest 
pożyczmy i należy go zwrócić. l\viełdzi, 
że przypomniał o tym, gdy policja znalazła 
telewizor w jego domu za kanapą.

Na sądzie, oczywiście, przypomnia­
no mu o wszystkim. Protokół policji gło­
sił: gdy znaleziono telewizor, Robert ob­
jaśnił, że skradł go z mieszkania S. Pilec­
kiego. Poszkodowany zeznał, że tego wie­
czora mocno spał, a gdy się obudził - nie 
znalazł telewizora, anteny i nawet serwet­
ki. Rano poinformował policję, która w

Z sali sądowej
tym samym dniu znalazła zgubę. Świad­
kowie Cz. Grzelko i G. Czepulionis jed­
nomyślnie twierdzą, że wieczorem oglą­
dali telewizję u S. Pileckiego, a gdy im się 
sprzykrzyło, poszli do Cz. Grze Dci. Pozo­
stawili gospodarza przy oglądaniu telewi­
zji. Ale widocznie znudziło mu się, bo gdy 
za pół godziny przyjaciele wrócili, to Pi­
lecki już spał, a telewizora nie było. Cz. 
Grzelko powiedział na sądzie, że obecny 
był przy tym, gdy u R. Kurkiańca znale­
ziono dobrze znany mu telewizor.

Ponieważ policja zbyt długo rozpa­
trywała sprawę, Robert zapomniał i o niej. 
Szukał nowych przygód. I tym razem tra- i

fiła mu się na gorącą rękę matka. Jak ze­
znała na sądzie, pewnego lipcowego wie­
czora ub. roku leżała w domu we wsi Źa- 
garine. Robert zjawił się nietrzeźwy z pre­
tensjami, dlaczego nie powitała go kola­
cją. Zaczął bić po twarzy i głowie, a na­
wet torturować: przykładał do ciała gorą­
ce żelazko. W protokole sądowej eksper- 
tyzy medycznej podano, że na ciele są śla­
dy uderzeń i poparzeń. Matka wyrwała się 
i ukryła w domku ogrodowym, gdzie zna­
lazł ją świadek I. Butrym. Potwierdził, że 
ujrzał kobietę pobitą. Inni świadkowie 
również potwierdzili ten fakt

A co na to sam Robert Kurkianiec. 
Jak już domyślacie się - „zapomniał”. Na 
sądzie zeznał, że tego wieczora był we wsi
Żagarine, u matki. Ale nie pamięta, aby ją 
bił, a tym bardziej przykładał rozpalone 
żelazko do ciała, w wyniku czego powstały 
pęcherze.

Sąd, poTOzpatrzeniu dwóch ostatnich 
przestępstw R. Kurkiańca, przypomniał 
mu po raz kolejny o istnieniu prawa i ska­
zał na trzy lata robót poprawczych w ko­
lonii surowego reżimu.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki .
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I Koszykówka
Czy chcieć -  to  móc?

Dziś w Wileńskim Pałacu Sportu rc- 
I prezentacja Litwy rozegra ostatnie spotka- 
I nic eliminacyjne do mistrzostw Europy na 
I własnym parkiecie z drużyną Belgii. Bq- 
I dzic to mecz decydujący o tym, czy zagra 
I nasza reprezentacja w finałach w Hiszpa- 

ii. Tylko zwycięstwo pozwoli koszyka- 
I rzom Litwy liczyć na ostateczny sukces.
I Za 4 tygodnie reprezentację Litwy czeka 
I spotkanie na wyjeździć ze Szwajcarią 

Sposobiąca się do tego meczu repre- 
I zcntacja pod wodzą trenerów Vladasa 
I Garastasa i Jonasa Kazlauskasa brała 
I udział w turnieju w Dubaju (Zjcdnoczo- 
l ne Emiraty Arabskie). Wystąpiła ona tam 
I bez koszykarzy grających za granicą i w 
I decydujących mcczach doznała dwóch 
I porażek, zajmując czwarte miejsce. W 
I półfinale koszykarze Litwy ulegli Bułga- 
I rom, a w walce o trzecie miejsce po do- 
I grywcc przegrali z reprezentacją Ukrainy,
I której barw tym razem bronili koszykarze 
| Odessy > 100:102 (41:52, 88:88).

W spotkaniu o pierwsze miejsce Bu- 
I łgarzy wygrali z koszykarzami USA 87:73 
| (48:39).

Reprezentacja polskich koszykarzy 
I dziś w Genewie rozegra czwarty mecz rc- 
I wanżowej rundy ze Szwajcarią. Dotych- 
I czasowe trzy spotkania w drugiej rundzie 
I eliminacji ze Szwecją, Litwą i Belgią Po- 
I lacy rozstrzygnęli na swoją korzyść. Wy- 
I grane te wysunęły Polaków na drugie 
I miejsce (12 pkt) w tabeli grupy E. Prowa- 
I dzi z kompletem zwycięstw Francja. Pol- 
I skim koszykarzom w dzisiejszym spotka- 
I niu również niezbędne jest zwycięstwo, by 
i przedłużyć swe szanse na awans do fina- 
I łów mistrzostw Europy, które odbędą się 
I za niespełna pół roku w Hiszpanii. Przed 
I rokiem reprezentacja polskich koszykarzy 
I wygrała w Poznaniu ze Szwajcarią 81:68.
I W ostatnim spotkaniu Polacy 26 lutego 

a własnym terenie zmierzą się z Francją 
A. P au laaskas tren erem  

Zastalu  Z ielona G ó ra  
Litewski trener Algirdas Paulauskas 

I poprowadzi koszykarzy drugoligowcgo 
I Zastalu Zielona Góra - poinformował Ro- 
1 man Maćkowiak, menager tego klubu. Za- 
I stąpił on Grzegorza Fiedorowicza, odsunię- 
I tego w ubiegłym tygodniu przez zareąd klu- 
I bu od prowadzenia pierwszego zespołu.

Algirdas Paulauskas ma 39 lat, pro- 
I wadzi obecnie kobiecą reprezentację Li- 
I twy. Jego kontrakt z Zastałem został pod- 
I pisany do końca przyszłego sezonu.

M. PIASECKI
| Uniwersjada

Podział m edali trw a
Na 18 Zimowej Uniwersjadzie w bie- 

I gu kobiet na 10 km zwyciężyła Japonka 
I Tomomi Otaka (29.28,6) przed Rosjanka- 
1 mi Natalią Masałkiną i Julią Lemenczuk.

B  W łyżwiarskim biegu na.1500mzwy- 
I ciężyli Holendrzy Jan Nijbocr (1.57,28)
1 przed swym rodakiem Patrickiem Falierem 
j i  Lee Kyon-Hyuk (Korca Płd.). Na czwar- 
I tq pozycji uplasował się Polak Artur Sza­
li frański. Wśród kobiet na tym dystansie 
I zwyciężyła Holcndcrka Renato Grocnc- 
|  world (2.09,69) przed Chinką Yang Xu i 
I Japonką Yavoi Nagaoka

W drugiej rundzie uniwersjadowego 
I turnieju hokeja na lodzie w grupie A Ro- 
I sja pokonała Japonię 6:2, a Polska zremi- 
|  sowała z Finlandią 5:5 (2:1,2:1,1:3). W 
I grupie B Czechy wygrały z KorcąPłd. 8:1, ' 
■a Kanada z Chinami 14:0̂
| Pitka ręczna

M ecze reprezentacji 
H  Wczoraj męska reprezentacja Litwy 

I odleciała do Sydney, gdzie w walce o do-
I datkowe skierowanie na mistrzostwa świa-
II ta w Japonii zmierzy się dwukrotnie z re- 
I prezentacją Australii. Mecze odbędą się 
131 stycznia i 2 lutego. Zwycięzca togo 
I dwumcczu trafi do grupy A mistrzostw 
I świata, w której wystąpią również Jugo- 
I sławi a, Algieria, Arabia Saudyjska, Japo-

a oraz Islandia.
|  Na mistrzostwach Litwy wśród ko- 

I bict również trwa przerwa. Reprezentacja 
I Litwy dziś w sali wileńskiego Uniwcrsy- 
I tetu Pedagogicznego rozegra spotkanie 
I eliminacyjne do mistrzostw świata z zc- 
I społem Białorusi.
I  Prowadzi G ranitas-K austa  

|  Na mistrzostwach Litwy wśród tnęż- 
Iczyzn dotychczas nic doznał porażki ko- 
I wieński klub Granitas-Kausta. Szczypior- 
I niści z Kowna wygrali wszystkie osiem 
I meczów. W ostatnich spotkaniach poko- 
I nali oni na wyjeździć lidera rozgrywek - 
I zespół Sziauliai 29:22 oraz drużynę Kon-
|  tinenta lis z  Jczioros 34;20.

Dwa zwycięstwa osiągnęła Ula z

Oran. Pokonała ona poniewieską Auridę 
31:21, a także szczypiomistów jezioro- 
skich 26:17. Zespół Varsa z Olity po prze­
granej z drużyną Sziauliai 25:35, w na­
stępnym spotkaniu pokonał Auridę 34:17. 
Kłajpcdzki Maistas po zaciętym pojedyn­
ku wygrał z kowieńską drużyną Luszis- 
KKI 18:16.

Po tydi spotkaniach tabela rozgrywek 
jest następująca (drużyna, gry, punkty):

1. Granitas-Kausta 8 16
2. Sziauliai 8 14
3. Ula 10 12
4.. Varsa 10 10
5. Luszis-KKl 8 8

. 6. Maistas 6 6
7. Kontlnentalls . 8  1
8. Aurida *9 1

M. RADZIWIŁLOWICZ 
Tenis stołowy

Zw ycięstw o drużyny  Rosji 
Rosjanki wygrały w Cocsfcld druży­

nowy turniej o Europejski Puchar Narodów, 
pokonując w finale imprezy Niemki 3:2.
W półfinale Rosja wygrała z Rumunią 3:1, 
a Niemcy wyeliminowały Węgry 3:2.
Piłka nożna

T rudno  o aw ans 
W Moskwie trwa turniej o Puchar 

Mistrzów Wspólnoty. Litwę na tych zawo­
dach reprezentuje zwycięzca rundy jesien­
nej mistrzostw kraju szawclska Kareda. W 
pierwszym meczy piłkarze z Szawcl zre­
misowali 22  z mistrzem Armenii drużyną 
Piunik. W drugim meczu szawclczycy prze­
grali wysokcLZ kijowskim Dynamo 1:51 
Kijowianie przedtem rozgromili również 
kirgiski zespół Mctallurg 9:2. Wczoraj w 
decydującym meczu o awansie do ćwierć-! 
finału Kareda grała z Kirgizami.

Inf. wł.
Boks

M niej am atorów , jeden  ring  
Międzynarodowa Federacja Boksuj 

Amatorskiego (AIB A) postanowiła zredu 
kować liczbę uczestników mistrzostw 
świata ź 24 do 16 w każdej kategorii Wa­
gowej. Nowa zasada wejdzie w życic po] 
mistrzostwach świata w Hawanie w 19991 
roku.

W mistrzostwach świata pięściarze I 
będą walczyć tylko na jednym ringu, a nic 
na dwóch - jak to było na ostatnich czcm-i 
pionatach. Reforma ringowa będzie obol 
wiązywać już na mistrzostwach świata ,w 
Budapeszcie w październiku br.

Ponadto AIB A zdecydowała się ograJ 
niczyć liczbę startujących w Pucharzcj 
Świata. W imprezie tej będzie występo-l 
wać 10 drużyn - po dwie z Europy, Amc-1 
ryki, Afryki i Azji, jedna z Oceanii oraz 
ekipa kraju - gospodarza.
Lekkoatletyka

C a rl Lewis kończy k a rie rę  I 
Legendarny lekkoatleta amerykański] 

Carl Lewis oświadczył na konferencji prał 
sowej w Sydney, żc zakończy karierę spor-] 
tową w czerwcu br. podczas mityngu ■  
rodzinnym mieście - Houston.

35-Ietni Lewis, dziewięciokrotnyl 
mistrz olimpijski w biegach na 100m;20()| 
m, w sztafecie 4x100 m oraz w skoku ■  
dal, bardzo słabo wypadł na mityngach w I 
Auckland i Sydney: w biegach na „setkę! 
był dwa razy siódmy z wynikami odpo-l 
wiednio ... 10,76 i 10,56 sck.
Olimpizm

W ybrano  oficjalne 
m askotk i Igrzysk-2000 H 

Komitet' organizacyjny igrzysk Syd-I 
ncy-2000 zaprezentował trzy oficjalne ma­
skotki tej imprezy, wszystkie o „australijl 
skim rodowodzie". Jednakże Australijczyl 
cy nie „poszli” na łatwiznę i pominęli tak] 
typowe dla piątego kontynentu zwierzęta! 
jak kangur i niedźwiadek koala. Wybrano 
kolczatkę, zimorodka i dziobaka,

Nadmuchane kangury, na rowerach J 
jpokazanc podczas uroczystości zakończc-l 
nia igrzysk w Atlancic były źle przyjęto] 
przez Australijczyków. Igrzyska 28 Oliml 
piady promować będą wobec togo - koli 
cza tka o nazwie *Millie” (odniesienie do 
millenium), zimorodek, ptak, który potrafił 
śmiać się jak człowiek, nazwany „Ollył 
(nawiązanie do słowa olympics) i dziobak 
nazwany „Syd” (oczywista aluzja do Syd-1 
ncy). Poza tym maskotki mają rcprczcnl 
tować trzy środowiska - ziemię, wodę i po-1 
wietrze. Po raz pierwszy w dziejach olimł 
piąd zdecydowano się na maskotkę rodzą] 
ju żeńskiego - Millie.

Rzecznik komitetu powiedział,! 
wybrano właśnie to zwierzątka, by poka] 
zać światu, żc Australia ma inne cndcl 

■|micznc, tj. tylko u-niej występujące gal 
tunki zwierząt, prócz znanych powszcchj 
nic kangurów i misiów koala.

Australijczycy mają nadzieją, 
maskotki, przetworzone na olimpijskiej 
suweniry, przyniosą im dochód, szacował 
ny na 800 min dolarów.

(PAP)

W prasie Litwy Prostytucją w Wilnie:
nielegalny interes pomyślnie sie rozwija i rozrasta

Zysk - miliony litów
Według przybliżonych obliczeń funkcjonariuszy 

policji, dochody firm prostytutek w Wilnie sięgają 
ponad 1,5 min USD rocznie. Zdaniem nieoficjalnych 
ekspertów, roczne obroty z prostytucji w Wilnie sta­
nowią co najmniej 5-7 min USD. Niektórzy znawcy 
Jbiznesu wymieniają jeszcze większe sumy.

Ponad połowa dochodów z prostytucji stanowi 
zysk szefów firm i sutenerów, pozostała część prze­
znaczona jest na wynagrodzenie dla prostytutek, tele­
fonistek firm, kierowców, na haracze dla bandytów 
oraz inne wydatki sutenerów.

Firmy zatrudniają zaledwie połowę stołecznych 
prostytutek. Pozostałe samodzielnie pracują w wyna­
jętych mieszkaniach, hotelach, na ulicach bądź dwor­
cu kolejowym.

Firmowe prostytutki
N a podstawie organizacji pracy prostytutek moż­

na by je  podzielić na pięć grup. Najliczniejszą grupę 
stanowią zatrudnione w firmach dziewczyny, wzywa­
ne telefonicznie przez klientów.

Klienta, który zatelefonuje do firmy, informuje się, 
ile jest dziewcząt i jakie są, ile kosztuje godzina. Pro­
stytutka do domu klienta przywożona jest dosyć szyb­
ko, przeważnie w  ciągu 20-30 minut. Można jązapro- 
śić do domu w ciągu całej doby.

W Wilnie stale działa od 20 do 30 firm prostytu­
tek. N a rynku prostytucji trwałe pozycje ma około 15- 
20 firm, a pozostałe wciąż powstająi bankrutują. Zda­
rza się, że interes na prostytucji uprawiają dyletanci 
tuż po ukończeniu szkoły średniej. Najczęściej nie­
prawidłowo dzielą pieniądze na reklamę oraz inne 
wydatki i natychmiast plajtuj%

Jaka jest struktura firm prostytutek? 23 paździer­
nika ub. roku funkcjonariusze Głównego Komisaria­
tu Policji m. Wilna wszczęli sprawę przeciwko 8 oso­
bom na podstawie zarzutów o sutenerstwo.

Wszyscy byli pracownikami jednej firmy prosty­
tutek: szef firmy, cztery telefonistki i trzech kierow­
ców. Na ich utrzymanie zarabiały 4 lub 5 prostytutek.

Prostytutki tanieją
Firmy prostytutek zakładane są w  wynajmowa­

nych mieszkaniach z telefonem. W  tym samym miesz­
kaniu nierzadko m ieszkają też same prostytutki. Jed­
na godzina, spędzona z wezwaną z  firmy prostytutką 
kosztuje 160 litów. Ceny w ciągu kilku 1at znacznie 
spadły. Np. w 1992 r. godzina spędzona z wezwaną z 
firmy prostytutką kosztowała do 120 USD (wówczas, 
płacono zazwyczaj dolarami, co według obecnego 
kursu stanowiłoby 480 Lt).

Funkcjonariusze policji twierdzą, że zatrudniona 
w firmie prostytutka zarabia przeciętnie około 2Ó00 
litów miesięcznie. Właściciel firmy miesięcznie zara­
bia Co najmniej 8-10 tys. litów.

Bandyckim szajkom firmy prostytutek płacą mie­
sięcznie od 1200 do 2000 litów haraczu albo bandyci 
bezpłatnie korzystają z  usług prostytutek.

Koniec „Żagandriji”
Firmy prostytutek działają obecnie w podziemiu. 

W  latach 1992-1993 działalność tych firm była zorga­
nizowana inaczej. Wówczas w samorządzie oficjal­
nie rejestrowano firmę usługową, pod której płaszczy­
kiem pracowały prostytutki.

A propos, pierwszą taką firmą była wówczas sze- 
Iroko reklamowana w prasie „Esmeralda”.

W 1993 r. firmy prostytutek zmuszone były jesz- 
[cze bardziej się ukrywać, gdyż oficjalnie zarejestro­
wane esmeraldy, żagandrije, wiosenne sonaty i dzikie 
orchidee zaczęli kontrolować inspektorzy podatkowi, 
pracownicy „Sodry” oraz innych instytucji państwo­
wych.
■ j  Najbardziej od rewidentów państwowych ucier-
 [a „Żagańdrija” - naliczono jej różnych grzywien
Ina sumę około 170 tys. litów. Te grzywny instytucjom 
państwowym do dziś nie zostały zapłacone.

Delikatny masaż za 120 litów
Drugą grupę prostytutek tworzą samodzielnie pra­

cujące przedstawicielki tego „zawodu”. Jedna lub dwie 
dziewczyny wynajmują mieszkanie i podają ogłosze­
nie do gazety. Najpopularniejszy jest dziś taki tekst 
ogłoszeń: „Urofcze dziewczęta wykonują delikatny 
I masaż”. Te prostytutki nie muszą dzielić zysku z sze­
fem firmy, a więc i ich usługi są  tańsze - 120 litów za 
godzinę.

Samodzielnie pracujące dziewczęta starają się 
uniknąć płacenia haraczu bandziorom. Ci zaś bez tru­

du na podstawie podanego w gazecie telefonu dowia­
dują się ich adresów i zmuszają albo płacić haracz, 
albo bezpłatnie spełniać ich zachcianki.

Elita i męty
Trzeci rodzaj prostytutek stanowią dziewczęta z 

restauracji, barów i hoteli. Ich usługi są najdroższe - 
godzina kosztuje od 200 do 400 litów. Częstymi klien­
tami tych dziewcząt są  zamieszkali w  hotelu obcokra­
jowcy. Takie dziewczyny najczęściej mają sutenera 
(niekiedy bywa to kobieta) i płacą mu co tydzień 400 
litów. Jeden sutener zazwyczaj dysponuje czterema 
prostytutkami, które miesięcznie zarabiają mu 6-7 tys. 
litów.

Całkowitym przeciwieństwem prostytutek hote­
lowych i restauracyjnych są tak zwane prostytutki 
uliczne i dworcowe. Klientów na ulicy łapią one same, 
a za nieduże wynagrodzenie zgadzają się pokochać 
nawet w  samochodzie. Prostytutki dworcowa lub ulicz­
na kosztuje od 30 do 100 litów za godzinę. Są jednak 
i takie, które się oddają za szklankę wódki.

Do osobnej grupy prostytutek można zaliczyć 
dziewczęta i kobiety, mające kilka stałych klientów. 
Pracują w ten sposób doświadczone prostytutki, które 
wcześniej zatrudnione były w  firmach. Są to kobiety 
dobrze usytuowane materialnie, nierzadko mające też 
dzieci.

Pedofilom - dworcowe dzieci
W  Wilnie prostytucję uprawiają również mężczyź­

ni i dzieci. Mężczyźni obsługujący kobiety zwani 
„cepelinami”, może ich zaproponować kilka firm.

Brak dokładnej informacji o czerpaniu zysku z do­
starczania pedofilom chłopców. Ofiarami pedofilów 
zazwyczaj padają dzieci z  rodzin asocjalnych i ubo­
gich, wałęsające się w okolicy dworca.

Nie brak siły roboczej
Przeszło 90 proc. prostytutek wileńskich stano­

w ią jirzybyszki z  Białorusi i Ukrainy, absolutna ich 
większość mieszka i pracuje na Litwie nielegalnie. Nie­
mniej ostatnio w Wilnie przybywa prostytutek Litwi 
nek, przyjeżdżających z różnych miast Litwy.

Prostytutki przybyłe z Kowna do Wilna zwierzy­
ły się, że  wileńscy klienci, sutenerzy i nawet bandyci 
są delikatniejsi i kulturalniejsi niż kowieńczycy. Ale 
w Wilnie zdarzały się wypadki, gdy klienci lub ban­
dyci dotkliwie pobili prostytutkę. Zanim się leczy 
nie ma pracy, a więc i pieniędzy.

W  ubiegłym roku policja samorządu m. Wilna za­
trzymała cztery nieletnie prostytutki. Były to 16-17- 
letnie Litwinki, przybyłe do Wilna z Kłajpedy, Ponie- 
wieża i Szawel. Zatrzymane nastolatki tłumaczyły 
funkcjonariuszom, że zostały wyrzucone ze szkoły, ni- 
gdzie nie znalazły pracy i dlatego zatrudniły się w fir­
mach prostytutek.

Wizytówki i choroby
Większość klientów prostytutek stanowią przed­

siębiorcy. Po zażyciu uciechy z prostytutkami w łaźni 
nierzadko pozostawiają im swoje wizytówki, zdobio­
n e niekiedy autografem lub nieprzyzwoitym wierszy! 
kiem. Gdy wizytówki prostytutek trafiają w ręce pra­
cowników wydziału zwalczania zorganizowanej prze­
stępczości, przedsiębiorcy po wytrzeźwieniu błagają 
o zachowanie ich poufności.

Zarówno medycy, jak i funkcjonariusze policji I 
twierdzą, że ponad połowa prostytutek wileńskich cier-1 
pi na choroby, weneryczne. Zdarzył się wypadek, gdyl 
spośród 32 prostytutek, które zgłosiły się na badania 
do Litewskiego Centrum AIDS, tylko dwie nie były j 
zarażone wenerycznie.

Kwitnie bezkarność
Obecnie, zgodnie z istniejącym prawem zatrzy-l 

mana po raz pierwszy prostytutka może być ukarana! 
grzywną od 300 do 500 litów, po raz drugi zatrzyma-l 
nej prostytutce grozi grzywna 500-1000 łitów lub 30| 
dni aresztu. Najczęściej zatrzymane przez policję fłro-l 
stytutki bez szemrania płacą grzywny i pracują dalej!

Sutenerom grożą surowsze kary - pozbawienie] 
wolności do 5 lat lub grzywna. Po raz pierwszy w | 
Wilnie i w całej Litwie sutener został ukarany pozba­
wieniem wolności na 1,5 roku w 1993 r. Najczęściej 
jednak podobne sprawy kończą się wyrokiem z za­
wieszeniem lub grzywną. W ubiegłym i w tym roku 
za kratami nie znalazł się żaden sutener wileński.

Ovidijus LUKOSZIUS 
(,Lietuvos rytas )
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jWybory prezydenckie w Cze­
czenii zakończyły się zwycięstwem 
Asłana Maschadowa. Były szef 
iztabu generalnego sił zbrojnych se­

paratystów otrzymał już w pierw­
szej turze głosowania ponad 50 proc.

 ! Według wstępnych i niepełnych
Idanych z połowy okręgów wybor­
czych, Asłana Maschadowa popa­
rło przeszło 60 proc. wyborców. 
Drugie miejsce zajmuje popularny 
dowódca połowy Szam i l Basajew, 
który zebrał ponad 25 proc. głosów, 

trzecie -dotychczasowy prezy­
dent północnokaukaskiej Czeczenii 
Zelimchan Jandarbijew - z niespe­
łna 10 procentami. Dalsze miejsca 
zajmują kolejno Achmed Zakajewi 
Mowładi Udugow.

Udugow zapewnił, że oświad­
czenie pięciu głównych kandyda­
tów na stanowisko prezydenta 
Czeczenii o tym, że uznają oni 
wyniki wyborów i będą pracowali

Czeczenia
Maschadow

prezydentem
w ekipie zwycięzcy, pozostaje aktu­
alne.

46-Ietni Maschadow podczas 21- 
miesięcznej wojny pełnił funkcję sze­
fa sztabu sił separatystów, opracował 
wiele ważnych operacji strategicz­
nych, a zwłaszcza plan odbicia Gro­
źnego w sierpniu 1996 n, co zmusiło 
Moskwę do zgody na pokój. Po zwy­
cięstwie nad wojskami rosyjskimi zo­
stał premierem czeczeńskiego rządu 
koalicyjnego.

Maschadow. jest. zawodowym 
wojskowym - artylcrzystą. Ukończył 
szkołę artylerii w Tbilisi i Akademię 
Wojskową iny Kalinina w Leningra­
dzie. Shlżbę wojskową w szeregach 
armii rosyjskiej zakończył w 1991 jr. 
w stopniu pułkownika na stanowisku 
zastępcy dowódcy dywizji w Wilnie.- 
Obecnie ma nadany mu przez władze 
czeczeńskie stopień generała dywizji.

Ma opinię umiarkowanego, ale 
zdecydowanego i upartego polityka. 
Opowiada się za pełną niepodległo­
ścią państwową przy zachowaniu 
dobrych, przyjaznych stosunków, są­
siedzkich z Rosją.

Ukraina
Kuczma zaniepokojony stanem 

zdrowia Jelcyna
^(Pierwszym warunkiem ustano- 
wienia dobrych stosunków pomię­
dzy Rosją a Ukrainąjest powrót do 
zdrowia prezydenta Jelcyna, powie­
dział prezydent Leonid Kuczma. 
^ | W  wywiadzie udzielonym 
agencji AF?, Kuczma stwiedził, że 
nawet nie chciałby myśleć” , o 

przedwczesnym odejściu rosyjskie­
go prezydenta z powodów zdro­
wotnych. „Byłoby to ze wszech 
miar niepożądane, nie tylko dla Ukra­
iny” 1 dodał.

Jednocześnie Kuczma powie­
dział, że nie wie, czy Jelcyn ma 
obecnie ,,wolę polityczną”, aby po­
prawić stosunki pomiędzy obydwo­
ma krajami, ną których zaciążyła 
kwestia podziału Floty Czarnomor­
skiej. „Poproszę francuskiego pre­
zydenta Chiraca, aby zadał to pyta-

. nie Jelcynowi podczas podróży do 
Moskwy 2 lutego” -powiedział. 
(Ukraiński prezydent spotka się z 
prezydentem Francji w Paryżu pod 
koniec tygodnia).

Ze swej strony Kuczma uznał za 
„korzystne” zamrożenie negocjacji na 
temat podziału Floty i statusu Sewa­
stopola, gdyż mogłoby to ułatwić za­
warcie odkładanego od dłuższego cza­
su układu o przyjaźni i współpracy.

Kuczma oskarżył pośrednio Ro­
sję o przeciąganie rozmów, aby opóż- 
iiić odpisanie układu. „Gdybyśmy 
uregulowali kwestie Floty i Sewasto­
pola, jestem przekonany, że znalazły­
by się inne przeszkody”, aby zaha­
mować negocjacje nad traktatem.. 
Chcąc rozwijać kontakty z Zachodem, 
nie możemy czekać do momentu aż 
Rosja będzie gotowa do podpisania 
układu”, podkreślił prezydent

Estonia

Premier do dymisji?
■Estonii znowu grozi kryzys 

rządowy : w dwa miesiące po sfor­
mowaniu nowego gabinetu, pre­
mier Estonii Tiit Vahi może zostać 
zmuszony do dymisji. Szefa rzą­
dzącej Estońskiej Partii Koalicyj­
nej obciążają podejrzane machi­
nacje przy prywatyzacji mieszka­
nia służbowego w prestiżowej 
dzielnicy starego Tallinna.
T j W ubiegłym tygodniu pod 
nieobecność premiera, który aku­
rat przebywał z wizytą w Singa­
purze, prasa wyciągnęła na świa­
tło dzienne sprawę wykupienia 
mieszkania przez Vahiego. oraz 
innych wysoko postawionych 
urzędników, m.in. ministra spraw 
zagranicznych Toomasa Hendri- 
H lly esa , doradcy premiera Pe- 
etera Jakovleva i głównego in­
spektora sił obrony Antsa Laane- 
otsa. Media sugerowały, że wy­
korzystując luki prawne, nabyli 
na własność mieszkania wcze­
śniej uznane za służbowe, po za­
niżonych cenach. Lokale te po­
winny były tymczasem zostać 
sprzedane na aukcji po cenach 
odpowiadających ich realnej war­
tości. W końcu ub. tygodnia ga­

zeta „Paevaleht” zamieściła spis 
osób, które nabyły mieszkania w 
centrum-miasta niezgodnie z  pra­
wem. Władze Tallina zapowiedzia­
ły dalsząpublikację spisów miesz­
kań w innych dzielnicach, wyku­
pionych ,w ten niezbyt legalny 
sposób.

Dziennik „Eesti Paevaleht” 
napisał, że urzędnicy rady miejskiej 
Tallinna, wykorzystując stanowi­
ska, podzielili między siebie około 
trzystu mieszkań w  centrum Stare­
go Miasta. Wszystko to zaczęło się 
wtedy, gdy burmistrzem stolicy był 
Jaak Tamm, a przewodniczącym 
miejskiej rady Tiit Vahi.

Opozycja - Estońska Partia 
Reform-Liberałowie i Związek „Oj­
czyzna” - zażądała, by premier sam 
podał się do dymisji. Jeśli tego nie 
zrobi, partie te zagroziły rozpoczę­
ciem procedury wotum nieufności.

Vahi je s t prem ierem  od 
kwietnia 1995 r. Nowy gabinet sfor­
mował na początku grudnia ub. 
roku. Tworzą go Estońska Partia 
Koalicyjna, Estoński Z w ite k  Lu­
dowy i Partia Centrum , mające w 
101-osobowym parlamencie 57  
mandatów.

Politycy

Lebiedź w prasie

Maschadow opowiedział się za „ustanowieniem dobrych stosunków ze wszystkimi krajami, w tym także 
z Rosją na zasadach prawa międzynarodowego i wzajemnych korzyści”.

' "  Fot. EPA-ELTA

rupcja na wszystkich szczeblach 
władzy wykonawczej” .

/  Jako remedium, Lebiedź propo- .. 
-nuje „stworzenie systemu, w  któ­
rym wszyscy podlegają rządom 
praw a” . A by jed n a k  do  niego 
dojść, potrzebny jest najpierw „pe­
w ien  okres inkubacyjny, kiedy 
przywrócone b ęd ą  ład fcporządek, 
a  wszystkie próby ich naruszenia 
będą zdecydow anie stłumione” . 
Generał wzywa do „położenia kre­
su tyranii: oligarchii finansowo- 
politycznej i  skorum powanych 
fu n k c jo n a riu sz y ” , szerszeg o  
otwarcia rosyjskiej gospodarki dla 
prywatnego kapitału, w tym zagra- 
n icznego oraz  „odcięcia świata 
przestępczego od procesu podej­
mowania

„Wall Street Journal” opubli­
kował artykuł byłego szefa rosyj­
skiej Rady Bezpieczeństwa, gene­
rała Aleksandra Lebiedzia, w  któ­
rym przedstawia on swój program 
uzdrowienia Rosji. Kładzie w  nim 
nacisk na odebranie władzy byłej 
nomenklaturze komunistycznej^ 
wprowadzenie autentycznej kon­
kurencji w gospodarce i rządów 
prawa.

Lebiedź zaczyna swój tekst sło­
wami: „Człowiek, który wypędził 
diabła, ale nie przyjąj Boga, jest tak 
samo skazany na .zgubę. Tak wła*

śnie je s t  z Rosją. Mój długo cier­
piący kraj pozbył się swojej starej, 
pogańskiej chon>by - marksistow­
skiego totalitaryzmu - po to, aby 
znowu pogrążyć się w  upadku” . |  

Zdaniem generała, nomenkla­
tura, która zawłaszczyła majątek nar 
rodowy, dławi swobodną konku­
rencję! tłumitym samym przedsię­
biorczość, co uniemożliwia rozwój 
drobnego i średniego biznesu w 
Rosji oraz powstanie liczniejszej 
klasy średniej. Inną plagą je s t pa­
noszenie się mafii i innych prze­
stępczych organizacji, oraz „ko-

Kultura 
Rocznica śmierci 

Brodskiego
. Mija pierwsza rocznica śmierci 

Josifa Brodskiego, rosyjskiego poety 
i eseisty, laureata Nagrody Nobla. 
Brodski zmarł na atak serca 28.1.1996 
r. w Nowym Jorku.-

Josif Brodski urodził się w 
1940 r. w Leningradzie. Porzucił szko­
łę w wieku 15 lat i żył z dorywczych, 
fizycznych prac oraz z poezji. De­
biutował w 1961 r. drobnymi utwora­
mi na łamach prasy literackiej. Wła­
dze uznały utwory Brodskiego za 
„pornograficzne i antyradzieckie”. W 
1964 r. ich autor został aresztowany i 
skazany za „pasożytniczy tryb ży­
cia” na 5 lat przymusowych robót w 
Archangielsku. Pod naciskiem świa­
towej opinii publicznejpo 18 miesią­
cach Brodski został zwolniony z obo­
zu. W 1972 roku zmuszono go do 
wyjazdu z ZSRR. Osiedlił się w Sta­
nach Zjednoczonych, przyjmując w 
1977 r. obywatelstwo amerykańskie. 
Został wykładowcą uniwersyteckim. 
W 1987 r. otrzymał literackąNagrodę 
Nobla.

Rosja

Anty-NATO

Francja 
Grożenie strzykawką 

z krwią
Sąd w Wersalu skazał w po­

niedziałek na rok więzienia mężczy­
znę, który złapany w trakcie włama­
nia przez właściciela domu, zagroził 
mu strzykawką wypełnioną krwią za­
każoną - według niego - wirusem 
AIDS.

34-letni Roger Jadfard, noto­
ryczny narkoman, został złapany w 
sierpniu 1994 r. na gorącym uczynku 
przez właściciela domu, do którego się 
włamywał w Wersalu pod Paryżem. 
Udało mu się zbiec, bowiem zastra­
szył właściciela, grożąc użyciem strzy­
kawki pełnej krwi, skażonej wirusem 
AIDS, ale szybko został ujęty przez 
policję, która znała go z wcześniej­
szych wykroczeń związanych z jego 
uzależnieniem.

Deputowani z  liberalnego ugru­
powania „Jabłoko”, kierowanego 
przez Grigorija Jawlińskiego, jako 
jedyni nie przyłączyli się do grupy 
Anty-NATO, powstałej w  zeszłym 
tygodniu w  rosyjskiej Dumie Pań­
stwowej, izbie niższej parlamentu.

Ta nieformalna grupa, utworzo­
na z inicjatywy wiceprzewodniczą­
cego Dumy Siergieja Baburina i wi­
ceprzewodniczącego Komitetu ds. 
międzynarodowych Siergieja Gło- 
towa, postawiła sobie za cel zablo­
kowanie „niczym nie sprowokowa­

nej ekspansji NATO” na wschód. 
.Grono to zapowiedziało już, że bę­
dzie „dopingow ało  prezydenta 
Borysa Jelcyna, by przeszedł od 
słów do czynów*’.

Grupa Arfty-NATÓ w  Dumie 
Państwowej liczy 120 deputowa­
nych (w Dumie zasiada 450 po­
słów), reprezentujących „wszyst­
kie siły, którym drogi jes t interes 
Rosji, niezależnie od różnic ideolo­
g icznych i po litycznych” . Jest 
wśród nich były premier ZSRR Ni­
kołaj Ryżkow.

Białoruś

Protest przeciwko filmowi
Polskie Towarzystwo Naukowe 

na Białorusi zaprotestowało przeciw­
ko białorusko-niemieckiemu filmowi 
fabularnemu o pogromie kieleckim p t 
„Z piekła do piekła”. Towarzystwo 
uważa, że film tendencyjnie przedsta­
wia naród polski jako niemal gene­
tycznie antysemicki i że widz „odno­
si wrażenie, iż naród polski był nawet 
gorszy od hitlerowskich oprawców”.

Film „Z piekła do piekła” zreali­
zowały w ubiegłym roku w kopro­
dukcji niemiecka wytwórnia CCC 
Film Kunst i „Biełaruśfilm”. Reżyse­
rem jest Dmitrij Astrachan z S t Pe­
tersburga. Film prezentowano jeden 
raz w Mińsku. Obecnie jego produ­
cenci starają się o nominację do Osca­
ra.

Ten fakt dodatkowo bulwersuje 
członków Towarzystwa. „Ubolewa­
my, że tak fałszywy i haniebny obraz 
Polski i Polaków pójdzie w świat*’ - 
stwierdzają w proteście.

„Nie mamy nic przeciwko temu, 
by trudne tematy z polskiej historii,

także te, które nie przynoszą nam 
dobrej sławy, były podejmowane i 
przez naukowców, i przez artystów. 
Ale ten fihn nie jest próbą służącą 
poznaniu prawdy. Ten film głosi, że 
Polak znaczy - antysemita, że tak było 
zawsze i że tak zawsze będzie” - po­
wiedział PAP członek Towarzystwa, 
reżyser filmów dokumentalnych Ry­
szard Jasiński.

„Oceniamy, że to jest film zrobio­
ny za niemieckie pieniądze z pobu­
dek szowinistycznych, w celu wybie­
lenia własnej historii, zasugerowania 
widzowi, że nie tylko Niemcy mają 
na sumieniu tragedię Żydów” - dodał 
Jasiński.

Film „Z piekła do piekła” wywo­
łał oburzenie nie tylko w środowisku 
białoruskiej Polonii. Według informa­
cji przewodniczącego PTN, Czesła­
wa Bieńkowskiego, Towarzystwo 
otrzymuje wyrazy solidarnego pro­
testu przeciwko filmowi od wielu Bia­
łorusinów i Rosjan -  obywateli Biało-
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Albania

Rozładować napiętą sytuację
. Władze albańskie podjęły kil­

ka kroków mających na celu rozłado­
wanie napiętej sytuacji, powstałej w 
wyniku masowych demonstracji wy* 
wołanych krachem systemów 
oszczędnościowych, znanych pod 
nazwą „piramid”.

Prezydent Sali Berisha w ogło­
szonym komunikacie oświadczył, że 
nie wprowadzi w kraju stanu wy­
jątkowego, nawet częściowego. Pre­
zydent jednoznacznie odrzucił su­
gestie wysoko postawionych człon­
ków rządzącej Partii Demokratycz- 
nęj.

Jednocześnie albański minister 
obrony Safet Zhulali zapewnił, że ar­
mia nie wystąpi przeciw narodowi. 
Na spotkaniu z pracownikami mini­
sterstwa obrony Zhulali powiedział, 
że armia będzie respektowała prawo 
konstytucyjne oraz decyzje i uchwa­
ły parlamentu albańskiego.

Lewica oskarżyła Berishę o

wprowadzenie w niedzielę „de facto” 
stanu wyjątkowego. We wspólnie 
wydanym komunikacie opozycja 
ostro potępiła przegłosowany przez 
parlament akt prawny zezwalający 
prezydentowi odwołać się do sił zbroj­
nych w celu odblokowania dróg i 
ochrony budynków rządowych.

Według partii rządzącej, akt ten 
ma gwarantować swobodę porusza­
nia się ludzi, zagrożoną - zdaniem 
władz |  przez manifestantów, którzy 
blokujądrogi.

Rozlewające się po całym kra­
ju  zamieszki skłoniły Berishę -który 
stoi wobec największego kryzysu od 
dojścia do władzy w  1992 r. -  do od­
wołania się do armii w celu przywró­
cenia porządku. Demonstracjami po­
łączonymi z  aktami przemocy Albań- 
czycy -zareagowali na załamanie się 
oszukańczych systemów finanso­
wych („piramidy^, w które zainwe­
stowali swoje oszczędności. W całym

kraju demonstranci obrzucali policjan­
tów kamieniami i podpalali budynki 
rządowe, protestując przeciwko rzą­
dowi!

Protesty wybuchły w Albanii, 
kiedy systemy oszczędnościowe, („pi­
ramidy"), obiecujące często bardzo 
wysokie odsetki, zaczęły załamywać 
się, pozostawiając wielu ubogich Al- 
bańczyków bez środków do życia. 
Tysiące ludzi sprzedało domy i żywy 
inwentarz lub wykorzystało pienią­
dze przysyłane przez krewnych z 
zagranicy, by zainwestować w „pira­
midy”.

• Spółki oferujące taki system 
oszczędności przyciągają zwłaszcza 
drobnych ciułaczy, oferując im olbrzy­
mie oprocentowanie (100-200 proc. 
miesięcznie), podczas gdy nowe wkła­
dy służą jedynie do wypłacania pro­
centów tym, którzy-wcześniej zde­
ponowali pieniądze, aż następuje 
krach całego systemu.

Trzeba mocno kochać aby zdecydować się na wspólny skok. Lecz tej parze nic nie grozi, gdyż są przywiązani 
do bardzo elastycznej taśmy, która wyhamuje spadanie. Ten „sport” jest coraz bardziej popularny na Świecie. 
Wiele osób domaga się jednak jego delegalizacji.

FoŁEPA-ELTA

Wielka Brytania

Nowy statek królowej
W iększość Brytyjczyków 

jest przeciwna sfinansowaniu z pie­
niędzy podatników budowy nowego 
królewskiego statku, zwanego potocz­
nie królewskim jachtem. Wynika to z 
sondażu, którego wyniki zamieścił 
dziennik „The Guardian”,

Trzy czwarte pytanych o rzą­
dowy projekt budowy nowego jach­
tu w miejsce odbywającej swój ostat­
ni rejs „Britanii”, co miałoby kosz­
tować 60 milionów funtów (ok. 100 
milionów dolarów), wyraziło sprze- 

. - ciw.
W ubiegłym tygodniu konser­

watywny rząd zapowiedział budowę 
nowego reprezentacyjnego statku dla 
królowej Elżbiety II. Miałby on zająć 
miejsce obecnej „Britanii”, która z • 
końcem tego roku zostanie wycofana

z eksploatacji po czterdziestu czte­
rech latach. Obecnie „Bri tania” odby­
wa swój ostami rejs - do portów Bli­
skiego Wschodu i Hongkongu.

Laburzyści, faworyci najbliż­
szych wyborów powszechnych, za­
komunikowali, że jeśli obejmą władzę, 
nie zgodzą się na sfinansowanie bu­
dowy jachtu w sytuacji, giJy w bu­
dżecie państwa brakuje pieniędzy na 
ochronę zdrowia czy oświatę. '

Jak wynika z poniedziałko­
wych wypowiedzi doradców i współ­
pracowników królowej, przyjęła ona 
z  niesmakiem spór między partiami 
politycznymi wokół planu budowy 
nowego królewskiego jachtu. Spór ten 
może bowiem negatywnie wpłynąć na 
i tak już nienajlepszy wizerunek bry­
tyjskiego dworu królewskiego.

Bezpieczeńs two

Maniak-zabó j ca
Pogrzeb w Brześciu zamordo­

wanego taksówkarza przekształcił 
się w  wielotysięczną demonstra­
cję, mającą zaaktywizować milicję 
do schwytania zabójcy.

Pochowano już jego czwartą 
w ciągu ostatnich kilku tygodni 
ofiarę. Trzy - to taksówkarze, jed­
na - kasjer stacji benzynowej. Spo­
łeczeństwo Brześcia mówi o „ma­

n iak  u -zab ó jcy  tak só w k arzy ”  ̂
Stwierdzono, że sprawca nie zabi­
ja  dla materialnych korzyści - przy 
ofiarach znajdowano pieniądze i 
wartościowe przedmioty. Celem 
zabójcy nie jest też kradzież samo­
chodów.

Milicja twierdzi, że posiada 
już pewne ślady i informacje, m.in. 
portret pamięciowy zabójcy.

USA  
Biała policjantka 

oskarża 
o dyskryminację

Przed sądem federalnym w Dal­
las rozpoczął się w poniedziałek pro­
ces o podwójną dyskryminację. Pam 
Walt, biała policjantka oskarżyła prze­
łożonych o to, że z powodu jej rasy 
oraz płci przez lata odmawiali jej awan­
su. 50-letnia policjantka żąda odszko­
dowania w wysokości -0,5 min dola­
rów.

Pam Walt domaga się też, aby 
miasto Dallas (stan Teksas) awanso­
wało ją  na stanowisko zastępcy szefa 
policji, a ponadto - zrezygnowało ze 
ścisłego przestrzegania kwot przy 
przyjmowaniu nowych pracowników 
do policji. Obecnie jedną trzecią poli­
cjantów muszą stanowić Murzyni i 
jedną trzecią Latynosi.

Pani Walt argumentuje, że sześć 
razy straciła szansę awansu, gdyż jest 
kobietą i w dodatku białą Uważa ona, 
że zasada kWot jest niezgodna z pra­
wem, gdyż o awansie powinny decy­
dować Osiągnięcia zawodowe.

Powódka pracuje w policji w 
Dallas od 23 lat i jest kierowniczką 
sekcji

Również w innych miastach 
USA policjanci i osoby wykonujące 
inne zawody występowali do sądu 
przeciwko tzw. dyskryminacji od­
wrotnej. Władze amerykańskie wpro­
wadziły kwoty, aby chronić interesy 
mniejszości.

Bułgaria
Socjaliści 

utworzą rząd
Prezydent Bułgarii Petyr Stoja- 

now nie zdołał doprowadzić do kom­
promisu między lewicą i opozycją i 
powierzył Partii Socjalistycznej 
(BPS) misję utworzenia nowego rzą­
du.

Nikoła Dobrew, dotychczaso­
wy minister spraw wewnętrznych, 
proponowany przez BPS na nowego 
premiera, powiedział, że socjaliści po­
dejmą się tej misji, choć Stojanow ape­
lował by od tego odstąpili i zgodzili 
się na szybkie wybory.

Stojanow, wywodzący się z 
opozycji demokratycznej, był zmu­
szony powierzyć socjalistom zadanie 
utworzenia rządu, ponieważ są naj­
silniejszą partią w obecnym parlamen­
cie i razem ze swymi sojusznikami 
mają większość mandatów.

Socjalistów, rządzących od 
dwóch lat, obwinia się o galopującą 
inflację, spadek poziomu życia i nie­
udolność w reformowaniu gospodar­
ki. Socjalistyczny rząd Żana Wide- 
nowa podał się do 'dymisji w grud­
niu, co'doprowadziło do obecnego 
impasu politycznego. Socjaliści chcą 
utworzyć nowy rząd, twierdząc, że 
będzie lepszy od poprzedniego, ale 
opozycja domaga się jak najszyb­
szych przedterminowych wyborów 
powszechnych. Antyrządowe pro­
testy uliczne trwają od 21 dni

W wystąpieniu radiowym i te­
lewizyjnym, pierwszym od zaprzy­

siężenia w ubiegłym tygodniu, Sto­
janow wezwał socjalistów, aby zre­
zygnowali z misji utworzenia rzą­
du, a opozycję, aby przerwała boj­
kot parlamentu, co pozwoliłoby 
uchwalić nadzwyczajne ustawo­
dawstwo antykryzysowe.

,.Jeśli zmarnujemy obecną 
szansę kompromisu, kryzysu nie 
uda się przezwyciężyć i ludzie nie 
wrócą do domów” - oświadczył Sto­
janow.

Prezydent powiedział, że je­
śli socjaliści, a po nich pozostałe 
partie odmówią - na jego prośbę 
tworzenia nowego rządu, zajmie się 
tym sam i powoła tymczasowy 
„rząd zgody i zmian”, który mógłby 
uzyskać poparcie wszystkich. Na­
stępnie rozpisano by wybory, 
prawdopodobnie na maj.

Socjaliści zapewniają, źe do 
rządu, który zamierzają utworzyć 
w najbliższych dniach, wejdą bez-l 

r  partyjni eksperci, ale opozycja uwa­
ża, że BPS powinna jak najszybciej] 
oddać władzę i że im szybciej odbęf 
dą się nowe wybory do parlamentu! 
tym lepiej. Na wiadomość, że BPS] 
przyjęła misję utworzenia rządu 
przywódca Związku Sił Demokra­
tycznych Iwan Kostow oświadczył, 
że w ten sposób „stracono szansę 
porozumienia”.

C ze ch y

Towar eksportowy
Czeski prymas, kardynał Miro- 

slav Vlk, wziął udział w spotkaniu w 
ambasadzie RP w Pradze z  dwudzie­
stoma polskimi duchownymi katolic­
kimi pracującymi w diecezji praskiej. 
„Księża są najbardziej pożądanym 
polskim artykułem eksportowym i to 
we wszystkich państwach, nie tylko 
w europejskich” - powiedział w wy­
powiedzi dla agencji CzTK rzecznik 
czeskiego Episkopatu -Daniel Her­
man.

W czeskich i morawskich die­
cezjach, wg Hermana, pracuje co naj­
mniej niemal 80 polskich księży, a o 
dalszych upominająsię zwłaszcza die­
cezje litmierzycka, czesko-budziejo- 
wicka i pilzneńska. „Komunistycz­
nym władzom przy pomocy represji 
i drastycznego ograniczenia liczby 
studentów teologii udało sięu nas nie­
mal całkowicie zlikwidować średnią 
generację księży. Dlatego polscy du­
chowni stanowią obecnie w kościele 
(czeskim) istotny procent (księży); są 
pomocą dla opuszczonych parafii” - 
powiedział rzecznik.

W większości katoliccy księ­
ża z Polski mają się w Czechach do­
brze - powiedział Herman. Wielu 
potrafiło się zaaklimatyzować w śrb- 
dowisku mniej otwartym na próbie 
my religii i bardzo różniącym w tym 
od Polski. Polscy duchowni, podob­
nie jak ich czescy koledzy otrzymu­
ją  pensję od państwa, jednak ich 
umowy o pracę - jako cudzoziem­
ców - muszą być odnawiane co rok 

Na terenie Czech działają 
Kościele katolickim, zwłaszcza 
niektórych zakonach, także duchow­
ni innych narodowości. „Praskim ko­
ściołem Dzieciątka Jezus opiekująsię 
np. Włosi, często na terenach granicz­
nych w administracji kościelnej dzia­
łają mówiący po czesku sudeccy 
Niemcy, pracujący w parafiach skąd 
pochodzili” - powiedział rzecznik. 
Poinformował, że w archidiecezji] 
praskiej przygotowuje się do misyj [ 
hej działalności w Czechach nawet 
duchowny z Malty, który - jak 
razie - pilnie uczy się języka cze-[ 
skiego.

C h in y
Przyczyna rodzenia się karłów
W wiosce Huilong w prowincji 

Syczuan w Chinach Środkowych ro­
dziło się w przeszłości wyjątkowo 
dużo karłów. Obecnie 60 mieszkań­
ców wioski nie ma nawet metra wzro­
stu. Przyczyny tego zjawiska przez 
wiele lat pozostawały tajemnicą, nie­
dawno naukowcom udało się roz­
wiązać.____________________ .

Okazało się, że za fakt rodze­
nia się w jednej tylko wiosce tak 
wielu karłów odpowiedzialna była 
woda z miejscowych źródeł, zawie­
rająca nadmierną ilość rtęci. Po do­
prowadzeniu do wioski wody po­
zbawionej metalu, problem przestał 
istnieć, i ~

Jugosławia
Równoległa rada miejska
Serbska opozycyjna koalicja 

„Razem” utworzyła w Smederevskiej 
Palancc, położonej 80 km na południe 
od Belgradu, równoległe władze lokal­
ne, próbując w ten sposób zadziałać 
„przeciw oszustwu wyborczemu rzą­
dzących socjalistów”.

Opozycjoniści z koalicji „Ra­

zem” zostali zaprzysiężeni na rad­
nych w ceremonii, która odbywała 
się na ulicy po tym, jak policja nie 
pozwoliła im wejść do budynku 
rady miejskiej, w którym socjaliści 
uczestniczyli w swojej uroczysto­
ści zaprzysiężenia nowych władz 
miasta.
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Politycy
Dla Wałęsy nie 

ma posady
Czy prawica potrzebuje jeszcze 

byłego prezydenta ? - pyta „Z W” w 
publikacji „Wałęsa na cokole”. Zda­
niem przewodniczącego mazowiec­
kiej „Solidarności” Macieja Jankow­
skiego, dla Wałęsy nie ma obecnie 
posady w naszym kraju. „Jest on 
postacią historyczną i musi myśleć, 
żeby pozytywnie wejść do podręcz­
ników historii. Dobrze, że inspiruje 
prawicę, ale to wszystko, co może 
zrobić” - powiedział „ŻW” Jankow­
ski.

W opinii rzecznika Ruchu 
Odbudowy Polski Jacka Kurskiego 
współpraca z Lechem Wałęsą nie jest 
możliwa. „Wałęsa ma niespożyte 
możliwości destrukcyjne. Stracił za­
bawki i dlatego miesza i jątrzy. Te­
raz, kiedy udaje się połączyć prawi­
cę, on przeszkadza. Robi to ze zło­
ści, bo stracił - na szczęście dla Pol­
ski - wpływy polityczne. Współ­
czesnym Wałęsą jest Marian Krza­
klewski” - uważa J.Kurski.

Ptaki 
Problem 

z drapieżcami
Zarząd Wojewódzki Polskiego 

Związku Łowieckiego w Opolu wy­
stąpił do Wojewódzkiego Konser­
watora Przyrody z wnioskiem o do­
konanie odstrzału ptasich drapież­
ników w okolicy Lisięcic - poinfor­
mował wojewódzki konserwator 
przyrody Arkadiusz Nowak. We­
dług myśliwych, od pewnego czasu 
sokoły, jastrzębie i krogulce atakują 
leżącą w Lisięcicach hodowlę bażan­
tów.

„Z relacji, jakie otrzymałem, 
wynika, że nurkujące na bażanty 
ptaid.często ranią się, a nawet zabi­
jają o siatkę. Właściciele hodowli 
twierdzą, że zdarzają się przypadki 
śmierci bażantów z powodu paniki 
wywołanej atakami drapieżników” 
■powiedział Nowak.

Według Nowaka, w ciągu naj­
bliższych dni do Lisięcic uda się gru­
pa ekologów i służb ochrony przy­
rody aby na miejscu ocenić sytuację.

Trudno być w środku
Trudno być w środku - twier­

dzi „Rzeczpospolita", komentując wy­
niki sondaży opinii publicznej dotyczą­
ce poparcia dla Unii Wolności. Zdaniem 
gazety, ostatnie sondaże dostarczają 
argumentów zarówno tym, którzy Unię 
Wolności widzą już na politycznym 
marginesie, jak i tym, którzy uważają, 
że partia ta ma nadal stosunkowo silną 
pozycję, choć nie w czołówce. „Rz” 
przypomina, że styczniowe badanie 
CBOS mówi o 4-procentowym popar­
ciu dla UW, OBOP doliczył się 7 pro­
cent, a PBS - 11 procent

„Rz” zauważa m.in., że popar­
cie społeczne dla UW, które w marcu 
1995 roku sięgało 20 proc., znacznie

spadło po wyborze na przewodniczą­
cego Leszka Balcerowicza i wytypo­
waniu Jacka Kuronia na kandydata w 
wyborach prezydenckich. „Rz" po­
prosiła przedstawicieli różnych ugru­
powań politycznych o opinię na te­
mat UW. Jerzy Szmajdziński z SLD 
przyczyn słabości Unii upatruje w 
„rozkolebaniu programowym od lewa 
do prawa i braku czytelnego progra­
mu społecznego”. Janusz Piechociń­
ski z PSL zwrócił uwagę, że „UW 
postrzegana jest jako klub dyskusyj­
ny, a nie partia polityczna”. Jacek 
Kluski z ROP ocenił, że Unia płaci 
cenę za pychę i chciwość. „Chcieli być 
lewicą i prawicą” - wyjaśnił J.Kurski.

Stowarzyszenia

„Ouhazar”
W Gdańsku odbyło się spo­

tkanie założycielskie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Czeczeńskiej 
„Ouhazar”. Jego celem jest propago­
wanie politycznych, gospodarczych 
i kulturalnych stosunków pomiędzy 
Rzeczpospolitą Polską i Czeczeńską. 
Republiką Iczkeria - powiedział Ma­
rek Kurzyniec, wybrany w poniedzia­
łek na prezesa towarzystwa.

,Jedną z pierwszych inicjatyw 
podjętych przez stowarzyszenie jest 
wypełnienie deklaracji Zelimchana 
Jandarbijewa, skierowanej do działa­
czy samorządowych regionu gdań- - 
skiego o współpracy pomiędzy Wy­
brzeżem Gdańskim a rejonem Acz- 
choj - Martan w Czeczenii; z możli­

wością rozszerzenia jej na mne re­
giony Polski i Czeczenii” - stwier­
dził Kurzyniec.

Towarzystwo, jak podkreślił 
Kurzyniec, pragnąc ukazać histo­
ryczne uwarunkowania współpra­
cy przygotowuje wydanie publi­
kacji autorstwa dr Selima Chazbi­
jewicza, gdańskiego poety i działa­
cza tatarskiego, dokumentującej hi­
storyczne związki Polski z Kau­
kazem. Zamierza ono również za­
prosić w tym roku do Gdańska na 
obchody 1000-lecia miasta delega­
cję czeczeńską oraz zorganizować 
wystawę obrazującą przeszłość i 
teraźniejszość narodu czeczeńskie­
go-

Przestępczość

Nielegalne 
telefony

N ielegalną centralę telefonicz­
ną dużej mocy zlikwidowała policja 
w Śródmieściu Warszawy. Areszto­
wano dwóch Wietnamczyków, któ­
rzy używali jej w wynajmowanych 
mieszkaniach - poinformował rzecz­
nik prasowy stołecznej policji pod- 
insp. Witold Gierałt

Za pomocą urządzenia Wiet­
namczycy prowadzili długie rozmo­
wy telefoniczne na koszt właścicieli 
wynajmowanych mieszkań. Ich sza­
cunkowe straty mogą sięgać nawet 
kilkudziesięciu tysięcy zł -ocenił Gie­
rałt. Aresztowani oraz ich znajomi 
telefonowalrpo całej Polsce i za gra­
nicę. Odnotowano m.in. połączenia z  
Pragą, Hamburgiem i Hanoi. Połącze­
nia te były niesłychanie długie, czę­
sto trwały niemal całą dobę.

Ślady tego procederu Państwo­
wa Agencja Radiokomunikacyjna 
ujawniła już pod koniec ub.r. Podjęta 
wtedy próba lokalizacji mieszkania, 
gdzie zamontowano urządzenie 
nadawczo-odbiorcze, była bliska po­
wodzenia, jednak centrala zamilkła. 
Od 10 stycznia podejrzanie długie 
połączenia telefoniczne rozpoczęty 
się na nowo ze Śródmieścia. Gdy w 
piątek policja weszła do mieszkania 
przy ul. Królewskiej, zatrzymała w 
niej dwóch zaskoczonych Wietnam­
czyków. Z dotychczasowych ustaleń 
wynika, że co 2-4 tygodnie wynaj­
mowali oni kolejne mieszkania, w któ­
rych instalowali centralę. Z poprzed­
nich znikali, pozostawiając właścicie­
lom ogromne rachunki za telefon.

Polonia

Sytuacja polskich szkół na Ukrainie
Wspólnota Polska jest zanie­

pokojona sytuacją polskich szkół na 
Ukrainie - powiedział prezes Stowa­
rzyszenia, Andrzej Stelmachowski. 
Według niego, strona ukraińska działa 
w sprzeczności z duchem podpisa­
nych porozumień mówiących o uła­
twianiu nauki języka ojczystego Po­
lakom na Ukrainie i Ukraińcom w 
Polsce.

Stelmachowski poinformował 
dziennikarzy o decyzji ukraińskiego 
ministerstwa oświaty, które - tłuma­
cząc to oszczędnością - zlikwidowa­
ło w szkołach zajęcia fakultatywne (w 
tym naukę języka polskiego dla 4,3 
tys. uczniów). Stelmachowski nazwał

to posunięcie „demonstracją lekcewa­
żeni a języka polskiego” . Prezes 
Wspólnoty Polskiej przypomniał, że 
w naszym kraju istnieją utrzymywa­
ne z budżetu i przez samorządy lo­
kalne cztery szkoły z-wykładowym 
językiem ukraińskim. „Należy nam się 
minimum wzajemności”-powiedział.

Ponadto, strona ukraińska nało­
żyła 30-procentowe „zaporowe” cło 
na książki i podręczniki sprowadzane 
m m  z Polski. Zdaniem Stelmachow­
skiego, jest to „polityka odcinania się 
od kultury polskiej, która dziwi, przy 
gestach przyjaźni” demonstrowanych 
przez goszczącego w ub. tygodniu w 
Polsce prezydenta Ukrainy.

W ocenie Stelmachowskiego] 
negatywne nastawienie do Polaków 
występuje „na dole, a  nie na górze” 
i to nie we wszystkich okręgach: naj 
gorzej jest we Lwowie, anp. na Wo­
łyniu -pozytywnie. W porównaniu 
z innymi krajami sąsiadującymi 
Polską od wschodu - na Ukrainie jest 
najgorzej z polskim szkolnictwem 
W Grodnie na Białorusi działa jedna 
polska szkoła. Polska chce wybu­
dować następną - w Wołkowysku 
Zdaniem Stelmachowskiego, najbar­
dziej rozwinięte jest szkolnictwo 
polskie na Litwie -ojczystego języ­
ka może się tam uczyć co drugie (z 
40 tys.) polskie dziecko.

Sondaż

Prace domowe - tradycyjnie damskie
W polskiej rodzinie domi-1 

niije tradycyjny podział ról przy 
wykonywaniu obowiązków domo­
wych, a kobiety-zwłaszcza zamoż­
niejsze i lepiej wykształcone - mają 
coraz więcej obowiązków - infor­
muje CBOS,

Gotowanie, zmywanie, pra­
nie, prasowanie, sprzątanie i szy­
cie - to czynności, które niemal nie 
odbywają się bez udziału kobiet 
(wykonuje je  9 na 10 responden- 
tek). Zdecydowana większość pań 
(8 na 10) zajmuje się też zakupami, 
odrabia z dziećmi lekcje i opiekuje 
się chorymi. 2/3 kobiet troszczy 
się o zwierzęta domowe, załatwia 
sprawy urzędowe, nosi w odę i 
wyrzuca śmieci.

Tylko w  dwóch pracach: 
przygotowywaniu opału i zlecaniu - 
usług do wykonania w iększość' 
pań je s t wyręczana przez mężów. 
W  pozostałych są  rzadziej wspo­
magane przez najbliższych.

Im gorsza sytuacja materialna 
rodziny, tym rzadziej kobieta sama 
wykonuje poszczególne prace, a  tym 
częściej pomagająjej dzieci. Podob­
nie dzieje się w  rodzinach, w których 
matka ma niższe wykształcenie. Na 
naj większą pomoc dzieci i najmniej­
szą mężów mogą liczyć kobiety w 
rodzinach chłopskich.

Kobiety pracujące zawodo­
w o partycypują w  obowiązkach 
domowych w  niewiele mniejszym 
stopniu niż niepracujące, niemniej

ich aktywność zawodowa mody­
fikuje tradycyjny podział ról. Pra­
cujące panie częściej załatwiają 
sprawy urzędowe i zlecają usługi, 
a  mniej czasu spędzają w  kuchni 
Ich mężowie i dzieci częściej stają 
się ich partnerami w  wykonywa­
niu obowiązków domowych.

W  porównaniu z  sondażem 
przeprowadzonym przez CBOS 3 
lata temu, wyraźnie wzrósł udział 
kobiet w  obowiązkach domowych. 
Kobiety sączęściej obciążone za- 

_jówno ciężkimi pracami fizyczny­
mi, jak  i rutynowymi zajęciami 
drugiej jednak strony rzadziej niż 
przed trzem a laty wykonują 
same.. W  większym  stopniu 
wspomagane przez najbliższych.

Samo życie
Zaświadczenie na miejscu 

przestępstwa

Odszkodowania

Jałmużna obozowa
Nawet najgroźniejsi przestęp­

cy mogą ubiegać się o odroczenie 
wykonywania kary. Statystyki wię­
zienne wymieniają nazwiska wielu 
groźnych przestępców, którzy pod 
pretekstem leczenia wychodzili na 
wolność - alarmuje dzisiejsze „Ży­
cie”. Jak dowiedziała się gazeta, w 
ubiegłym roku sądy zarządziły 
przerwy w wykonywaniu kary 
2384 więźniom. W większości - z 
powodów zdrowotnych.

Okazuje się, że najzwyklej­
szy lekarz może wydać przestęp­
cy orzeczenie o konieczności lecze- 

poza więziennymi murami i pol-

! skim sądom to wystarczy. Proponu­
jemy, aby zaświadczenia takie hono­
rowane były już przez policjantów, 
którym sprawca wręczałby je na miej­
scu przestępstwa - zauważa w ko­
mentarzu „Życia” Bronisław Wildste- 
m.

Wymiar sprawiedliwości doma­
ga się większych nakładów finanso­
wych. Czy to uczyni go bardziej od­
powiedzialnym? Czy może lepiej 
pociągać do odpowiedzialności 
tych, którzy umożliwiają bezkarną 
działalność przestępcom, wręcz ją  
ułatwiają? - pyta komentator „Ży-

Dla każdego Polaka poszkodowa­
nego przez Trzecią Rzeszę Niemcy 
przyznały odszkodowanie w wyso­
kości 300-500 marek. Tymczasem 
Amerykanin za każdy miesiąc poby­
tu w obozie dostanie 10 tys. dolarów 
- pisze na pierwszej stronie „Sztan­
dar”.

Mirosław Podsiadło, przewod­
niczący Zarządu Głównego Związku 
Polaków Poszkodowanych przez 
Trzecią Rzeszę powiedział gazecie, że 
Niemcy wypłaciły odszkodowania za

niewolniczą pracę 11 narodom. Wśród 
nich nie ma jednak Polaków. „To, czym 
dysponowała Fundacja Polsko-Nie­
mieckie Pojednanie, to jałmużna, a nie 
zrealizowanie zobowiązań zgodnych 
z prawem międzynarodowym” -uwa­
ża przewodniczący. Mirosław Pod­
siadło poinformował, że' we wtorek 
zostanie przyjęty przez prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego. „Będę 
rozmawiał między innymi o sprawie 
odszkodowań od RFN za niewolni­
czą pracę Polaków” - podkreślił.

Zdrowie

Teraz skarży Gołota
kopię pozwu złożonego w sądzie 
przez Gołotę.

W 16-stronicowym pozwie, 
polski bokser skarży właścicieli nowo­
jorskiej hali Madison Square Garden, 
w której odbyła się walka, menedżera, 
promotorów i samego Bowe’a, a także 
osobnika, który kilkakrotnie uderzył 
go w głowę telefonem komórkowym.

Więcej biegajmy
J Polski bokser zawodowy 

Andrzej Gołota żąda około 5 min 
dolarów odszkodowania od win­
nych zamieszek, jakie wybuchły po 
jego lipcowej, przegranej walce z 
Riddickiem Bowe. Cywilny pozew 
leży w sądzie stanu New Jersey - 
informuje „GW”, która zdobyła

Wg badań przeprowadzo­
nych przez naukowców im więcej 
biegamy, tym zdrowsze mamy serce.

Okazało się, że przebiegający 
tygodniowo 60 km mają o 30 proc. 
mniejsze ryzyko chorób serca niż oso­
by pokonujące dystans 15 km. Rów­
nież Wskaźniki cholesterolu stają się 
korzystniejsze w miarę wzrostu da­
wek joggingu.

Uczeni zanegowali w ten spo­

sób opinie niektórych naukowców, że 
po osiągnięciu pewnej intensywności 
wysiłku fizycznego dalsze ćwiczenia 
mogą nawet szkodzić zdrowiu. Wg 
badań nawet skrajnie intensywne bie­
ganie rzadko wiąże się z ryzykiem dla 
zdrowia. Osoby pokonujące ponad 75 
km tygodniowo są w lepszej formie i 
mają lepsze ciśnienie krwi - powie­
dział kierujący badaniami Paul Wil­
liams, który sam przebiega 30 km.

W ojsko
W spólne 
ćwiczenia

Walkę pododdziałów w zimie 
w warunkach górskich ćwiczyli 
kompleksach leśnych koło Baligrodu 
w Bieszczadach żołnierze z 21 Bry­
gady Strzelców Podhalańskich i żoł­
nierze X grupy specjalnej 1 batalio­
nu armii Stanów Zjednoczonych, sta­
cjonującej w Stuttgarcie w Niemczech.

Polacy i Amerykanie demon­
strowali zorganizowanie i przepro­
wadzenie zasadzki w górach. Żołnie­
rze podczas pozorowanych utarczek 
korzystali z metod stosowanych we 
własnych siłach zbrojnych. Zmaga­
no się z przeciwnikiem o podobnej 
sile osobowej, ale lepiej wyposaża­
nym w sprzęt wojskowy.

Trwające po kilka minut wal­
ki zakończyły się całkowitym zli­
kwidowaniem zaatakowanych. Na­
cierającymi byli na przemian Ame­
rykanie z  X grupy specjalnej i Pola­
cy z 1 batalionu strzelców podha­
lańskich. Ćwiczącymi jednostkami 
dowodzili major Sławomir Szostak 
- dowódca-1 batalionu SP i kapitan 
Donald Schufr, dowódca X grupy.
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29 STYCZNIA
LTV

' 7.00- Dzień dobry. 8.30- 
Telekatalog. 8.40 - Magazyn 
kulturalny. 9.10 - Magazyn 
nauki i studiów. 9.40 - S. „Emi­
lia”. 17.15 - S. „Niespokojne 
gimnagum”. 18.00-Wiadomo­
ści. 18.10 - Wiadomości (ros.). 
18.20- Eliminacyjny turniej 
mistrzostw Europy w  koszy­
kówce mężczyzn. Litwa- Bel­
gia. Podczas przerwy - „Mój 
dom”. 20.00- Panorama. 20.30
- Loteria „Perlas” . 20.40 - 
„Brzeg”. 21.15 - Film fab. 
„Wyląg kruków”. 23.00-W ia­
domości wieczorne. 23.15 f  
Studio sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.05

- S. „Bez domu jest źle”. 9.50 - 
S. „Cuda”, 15.50 - Wiadomo­
ści z  Hollywoodu. 16120 - Pro­
gram humor. 16.50 - Telegra 
„Jeszcze nie wieczór”. 17.40- 
Film anim. „Góral”. 18.05 - S. 
,Bez domu jest źle” . 19.00 - 

S. „Cuda”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
A .G irżadas p rze d s taw ia . 
21.30-S . „Wydział zabójstw”.
22.30 - Wiadomości. 22.45 - 
Wiadomości z  Hollywoodu.
23.15 - S. „Zimny pot*’.

BAŁTYCKA TV
8.30 1 17.50 - Program 

BBC. 18.00 - Si „Takświatsię 
kręci”. 19.00 - S. „Orły”. 20.00

S. „Manuela”. 20.30 - Show 
dżentelmenów. 21.00 - film  fab. 
(Tymczasowe dziecko” (1).

22.40 - S. „Upał w  Los Ange­
les”. 23.30 - NBA: spojrzenie z 
bliska.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN;.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30 - 
S. „Maria LaDelBarrio”. 17.35
- Styl. 18.00 - Film anim. 18.25
-  S. „Marzyciele z Kalifornii”.
18.55 - Wiadomości. 19.05 -S . 
„Santa Baibara”. 20.00 -Kalej­
doskop europejski. 20.30 - S. 
„Maria La Del Banio”. 21.00 - 
S. „Góral IV”. 22.00 - Wiado­
mości. 22.15 - Nowości spor­
towe. 2 2 3 0  - Magazyn „Bu­
downictwo”. 23.05 - Film fab. 
„Ofiary bankructwa”. .

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8 .10-Z  mego życia. 8.30- 
Show I. Demido wa. 9.20 - Film 
fab. „Nocny upał” . 10.10 - 
Towary i usługi. 10.20 -  Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Film fab. 
„Nieśmiertelny Chaplin”(l).
12.35 - Dziękuję za zakup.
13.05 - 90x60x90.13.20 -  S. 
dla dzieci. 13.50 - Wiadomości 
z  Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Młoda Rosja” (2). 18.00 - S. 
„Grace w  opałach 3”. 18.30 - 

„Jerałasz”. 18.55-Dziś w mia­
steczku. 19 05 - Ja sama. 20.00
- W iadom ości z  M oskwy.
20.10 -Film  fab. „Nocny upał”. 
2LÓ5 -„C i, którzy...” . 2 1 3 0 -  
S. „Kobra” . 22.20 - Towary i 
usługi. 22.30 - Muzyka. 22.50
- W iadom ości z  M oskw y.
23.00 - Dziś w  miasteczku.
23.10 - M uzyczny kanał.

VILSAT 
9 .0 5 1  Muzyka. 10.10 - 

Gwiezdny deszcz. 10.50 - Wy­
jątkow e ceny. 11.00 - Nowo­
ści muz. 11.15 - Film fab. „Wi­
tajcie, jestem  waszą ciocią” .
12.55 - Muzyka. 15.50-W y­

jątkow e ceny. 16.00 -* Vilsat 
TOP 20. 18.05 - Klub weso­
łych i pomysłowych, 18.35 
Muzyka. 19.05 -  W yjątkowe 
ceny. 19.15 r Nowości muz.
19.30 - Muzyka! 20.10 - 60

rocznica urodzin O. Basiłasz- 
wili. 20.45 - Świąteczny pie­
róg. 20.50 - Katalog TV. 21.00
- Puls Wilna. 21.15- Film dok. 
•22.15 - 23.45 - Program muz. 
23.45-Puls Wilna.

I  KANAŁ RO SJI
11.00,14.00,17.00,23.20

- Dziennik. 11.15- Piłka noż­
na. 12.05 - Film TV „Efcii Tur- 
binów” (1), 13.25 - Brainring.
14.20 - S. anim. 14.45 - Kak­
tus i towarzystwo. 14.55 - Do 
mi sol. 15.10 - Zew dżungli. 
15.401S. „Karina i jej pies”.
16.10 - „... do lat 16 i więcej”.
16.35 - Dookoła świata. 17115
- S. „Nowa ofiara”. 18.10 - 
G odzina  szczytu . 18.35 - 
Zgadnij melodię. 19.05 - Żeby 
pamiętali... 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 - 
Film fab. „Arktyczny mróz” .
22.30 - Koszykówka. Rosja - 
Łotwa. 23.30 - Piłka nożna. 
0.05 - Ekspres prasowy

ROSYJSKA TV 
_ T ; 0 0 ,  1 0 .0 0 , 16 .0 0 ,

19.00,22.00 - W iadomości. 
7.15, 9.55, 24.00 - Towary 
pocztą^ 7.25 - Szlagier re­
tro. 7.55 - K am eleon. 8.25 - 
S. „Truskaweczka”. 9.00 - S. 
„Santa B arbara” . 13.25 - S, 
„ C ó rk i K a leb a . E m ilia ” .
15.00 - N a p ro g u  w ieku. 
15.25.- Inform ator ekspo. 
1 5 3 0  - Tryb życia. J 6.15 - 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 16.55 - W iadom ości.
17.05 - Program  dla dzieci.
17.25 - S p ó jrz  na sieb ie .
17.40 - S. „Truskaw eczka” . 
1^.10  ̂ Człow iek  na Z ie­
mi. 1 8.40 - Szczególnie waż­
ne osoby. 19.35 -  Kameleon.
20.10 -  S. „S an ta  B arbara” .
21.10 - Program LUgolniko- \  
w a. 2 2 .3 0  - C ic h y  dbm .
23.10 -  Jubileuszow y w ie­

czór A.Nikolskiego.
TV POLONIA 

, 8.00 - Panorama. 8.05 
„Sport telegram”. 8.15 - Woj­
ciech M łynarski - „Róbmy 
swoje”. 9.10. - „Dziennik Te­
lewizyjny” - program saty­
ryczny Jacka Fedorowicza.
9.30 - Wiadomości. -10.00 - 
^Detektywi na wakacjach” - 
serial dla młodych widzów.
10.30 - Rewizja nadzwyczaj­
na. 11.00 - „Znaki szczegól­
ne” - serial TVP. 12.00 - „Mę­
ski striptiz”. 12.35 - „Polska 
piosenka”. 13.00 - Wiadomo- • 
ści. 13.15 - „Sukces”  -  serial 
TVP. 14.10 - „I powiesz: Je­
stem ” - film  dok. 14.45 - 
„Księga rekordów”. 15.10 - 
„Sam ba, sam ba” . 15.30 - 
„Rozmowa dnia” . 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30-Histo­
ria obyczaju. 16.50-],,... swe­
go nie znacie..." - katalog za­
bytków. 17.00- U siebie. 17.30
- „A uto  - M oto  I  K lu b ” .
18*00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Szkoła na wesoło”. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 19.15 - Sport z sate­
lity. 20.40  - D obranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Zofia? ? dramat prod. poi-

. skiej. 22:55 - „100% Live” - 
program muzyczny. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Koncert 
„W  hołdzie A leksandrow i 
Tansmanowi” . 1.00 - „Zabi­
łem” - film dok. 130 - „Auto - 
Moto - Klub”. 1.50 Panora­
ma. 2.00 - Sport z satelity. 3.40 
- U  siebie. 4.00 - „W  centrum 
uwagi”. 4.30 - „Zofia” - dra­
m at prod. polsk iej. 6.00 - 
„100% Live” - program mu­
zyczny. 6.25 - „Krzyżówka 
szczęścia* - teleturniej. 6.55
- Koncert „W  hołdzie A lek­

sandrowi Tansmanowi”. 
TVP-1

7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „W sieci” - serial kome­
diowy prod. USA. 9.30 - Wia­
domości. ,9.40 - Studio pod Pię­
ciolinią. 10.10 - Zimowanki - 
program dla najmłodszych. 
1035-Klechty i bajania 11.00- 
„Cesarz krainy zwanej Poituga- 
lią” - serial prod szwedzko-fran- 
cuskiej. 11.50 - Stawka większa 
niż szycie - teleturniej. 12.15 - 
Zanim powiesz rozwód 12.30- 
„Witraże krakowskich kamie­
nic” - reportaż. 13.00 - Wiado­
mości. 13.10 - Agrobiznes.
13.20 - Magazyn Notowań.
13.50 - Gdzie, są nasze pienią­
dze? 14.15 - swego nie zna­
cie” - katalog zabytków... 1425 
-Opowieści Dziwnoluda. 14.40
- Od bambra do menela 15.05- 
, Arcydzieła” - serial dok. prod. 
angielskiej. 15.15 -„Pizezroczy- 
sty pokój’4 - film dok. 15.50 - 
Sztuka teatru kukiełkowego.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Ochroniarz. 16.15 -  Program 
dnia. 16.25 - „Tajemnica Saga- 
h - serial prod. polsko-niemiec­
kiej. 16.50 - Dla młodych wi­
dzów. Harmider-magazyn har­
cerski. 17.15 - Dla dzieci. 1725 - 
Gdybym był dorosły. 17.40 - 
Czasy - katolicki magazyn in­
formacyjny. 18.00-Teleexpress. 
1825 -  „Moda na sukces” - se­
rial prod USA. 19.00 - Miliard 
w rozumie - teleturniej. 1925 - 
Program publicystyczny. 20.00
- Wieczorynka. 2030 - Wiado­
mości., 21.10 - „M jak moider- 
ca” - film fab. prod USA. 23.00
- Anno Domini’96 - przegląd 
najważniejszych wydarzeń mu­
zycznych m inionego .«łku: 
2 3 3 0 -W  centrum uwagj. 24.0CT
- Szklany dom - telewizyjny ma­
gazyn przedmiotów. 0.20 - Stu­

dio sport 120 - Wiadomości.
1.25-„Rogacz” -film fab. prod 
rosyjskiej.

POLSAT 
- 7.00 - „Central Park West”

- amerykański serial obycza­
jowy. 8.00 - Poranek z PolSa- 
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9.15 - Klub Fitness Woman.
9.30 - „Ufozaury” - serial ani­
mowany dla dzieci. 10.00 - 
„Drużyna, A ” - amerykański 
serial sensacyjny. 11.00- „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 - „Mia­
steczko Twin Peaks” - serial 
amerykański. 13.00 - Disco re- 
lax. 14.00 - Oskar - magazyn 
nowości filmowych. 14.30/- 
Sztuka polityki - magazyn pu­
blicystyczny. 15.00 - Kuba za­
prasza. 15.30 - Twój lekarz - 
magazyn medyczny. 16.00 - 
Halogralmy! 16.20-YeJYelYe!
- program muzyczny dla dzie­
ci. 16.30 - „Czarodziejka z| 
księżyca” - serial animowany 
dla dzieci. 17.00 - Informacje.r
17.15 - Link Journal.. 17.45 -J 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra - 
zabawa. 18.10- Kalambury - 
program rozrywkowy. 18.40 - 
„Skrzydła” - amerykański se­
rial komediowy. 19.10-„Świat 
według Bundych” - amerykań­
ski serial komediowy. 19.40 J 
Moim zdaniem - komentarz 
polityczny.. 19.45 - 1nforma-1 
cje. 20.00 - „MacGyver” - ame­
rykański serial sensacyjny.
20.50 - Losowania, „Lotto”.
21.00 - „Herkules i zaginione 
królestwo” (USA). 122.40 - Re­
portaż. 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 2325 - Po­
lityczne graffiti. 23.35 - „Gli­
niarz i prokurator” - amerykań­
ski serial sensacyjny. 0.30 - Na 
każdy temat. 130  - „Żar mło­
dości” - kanadyjski serial oby­
czajowy.

■
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30 STYCZNIA
LTV

7.00 - Dzień dobry. 8 3 0 -  . 
Tajemnice historii. \ 1 .15 - Ś. 
.Niespokojne gim nazjum ” .

18.00 - Wiadomości; 18; 10 pp* 
Milioner. 18 3 0 -Słowo chrze­
ścijanina. 18.40-Wiadomości 
(ros). 18.55 -  Program dla dzie- 
cŁ 19.25 - Ruletka w  kawiarni 
Konrada. 20.00 - Panorama.
20.30 - Loteria „Perlas”. 20.40

Drogi. Samochody. Ludzie. 
21^.10 - O gień krzyżow y.
22.00- Doktor Eugenija Szim- 
kunaite. 22.30 - Sytuacja.
23.00 Wiadomości wieczór* 
ne  ̂ 23;10 - Studiosportowe.
23.15 - Dla miłośników piłki 
nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

- Teleshop. 9.05 S. „Bez 
domu je s t  źle” , 10.00 - S. * 
„Cuda”. 15.50 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45 - 
Twój 'wychowanek. 17.10 Ą:; 
ABC zdrowia. Klimakterium.
17.40 - S. „Góral”. 18.05- S ' 
„Bez domu jest źle”. 18.55 - 
Teleshop. 19.00 - S. „Cuda”.
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
W iadomości.20.25 -Jeszcze 

[nie wieczór.2f.30 - S .j\stro- 
nauci”.22.30 -  Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z Holly­
woodu. 23.15 - S._Zimny pot’*- 

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.50 - Program 

I BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
leręc i” . 19.00 * l&c „Kom i- 
lcy ^ O .O O  - S. „M anu- 

ela”.20.30 -N B A - Spojrzenie 
z b liska.21.00 - Film  fab. 
„Szanghajska niespodzian­
ka.”^ ^  - S. „Wszystko od 
początku” . 23.15 - S.

„0rły”.24.00 - 8 3 0  Program
c m i

T E L E -3  
'8 .0 0  -r D ziennik  

CNN.8.40 - S. „Santa Barba­
ra” . 9.40 - S. „Maria La Del 
Barrio”. 17.30. g  Ęuropej ski 
kalejdoskop. 18.00 - Film anim.'
18.25 - Polemika. 18.55 - Wia­
domości. 19:05,-; SJSanta Bar­
bara”. 20.00 - Opowiedz o 
swoich przygodach .20.30 - 
.Maria La Del Barrio”. 21.00 -
S..0gień”.22.00 - Wiadomości. 
22:15-SporL22.30-Kino.23.00
- Sport na świecie.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil- 

na.8.10 -  Z mego życia. 8.30 - 
Humor. 8.50 - Film dole 9.20 - 

-VS."Nocny upał”. 10.10 - Ap­
teka. 10.20 -  Program A.Polit- 
kowskiego. 10.50 - Sezon zi­
mowy. Towary i usługi 11.00
- Film  fab.' ̂ N ieśm iertelny 
Chaplin” :1235 - Dziękuję za 
zakup. 13.05-90x60x90.13.20
- Dla dzieci. 13.50 - Z  Mo­
skwy. 14.00-Film  fab. „Mło­
da Rosja’*. 18.00 - Humor. - 
18:55 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 - Sezon zimowy. Towa­
ry i usługi. 20.15 - S; „Nocny 
upał” . .21.05 -. Ci' którzy....
21.35 - S. „Kobra” . 22.20 - 
Wileńska jutrzenka. 22.35 - 
Najlepsze restauracje Wilna.
22.45 - Z Moskwy. 23.00 - 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.15 - Kanał muz

VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.15 - W 

60 rocznicę urodzin O. Basi- 
łaszwili. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film dok. 12.15 - Kok- 
tajl muz. 12.25:- Mużyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Yilśąt TOP 20. 18.05 - Księ­

życowe noce. 18.50 - Maluch.
19.05 - Wyjątkowe ceny. 19.15
- Nowości muz. 19.30 - Kurier 
litewski.-' 20.00 - Historia-ro­
syjskiego sportu. 20.30-Przez 
dziurkę od klucza. 20.45 - Świą­
teczny pieróg. 20.50 - Katalog . 
TV. 21.00 - Puls Wilna. 21.15 -I 
Film. 22.20  - Koktajl muz.
22.30 - Kurier litewski. 23.00
- Nowości muz. 23.15 S. Sa- 
baliauskas rozmawia. 23.55 - 
Puls Wilna. %

I  KANAŁ RO SJI
11.00.14.00.17.00.22.55

-  Wiadomości. 11.15 - Piłka 
nożna. 12.00-F ilm ,?DniTur- - 
binów”. 13.15 - Brainring.
14.20 - S.* „Albert - piątym 
muszkieterem”. 14.45 - Lego- 
go. 15.10 -  Tin-tonik. 15.40 - 
S. „Karina i jej pies”. 16.05 - 
Lekcja rocka. 1635- Dookoła^ 
świata. 17.15 - S. „Nowa ofia­
ra” . 18,10 - Godzina szczytu.
18.35 -  Show dżentelmenów.
19.05 - Moja rodzina. 19:45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Film. 23.05 - Koncert.
23.55 - Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00.10.00.16.00.19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - 
Film anim. 7.30 - Szlagier re­
tro. 8.00 - Sam sobie reżyse­
rem. 8.30 - S. „Truskawecz­
ka”. 9.00 - S. „Santa Barbara”.
13.25 - S. „Blanche”. (1-2).
15.00 - Monolog dyrygenta.
15.25 - Inform ator ekspo.
15.30 - Klub gubernatorów.
16.15 - Iwanow, Pietrow, Si­
dorow i inni; 16155 - Wiado­
mości, 17.05 - Dla dzieci.
17.25 - Spójrz na siebie. 17.40 

S. „Truskaweczka”. 18.10-
Chwila prawdy. 18.40 - Bar­
dzo ważne osoby. 19.35 - Sam 
sobie reżyserem. 20.10 - S. 
„Santa Barbara”. 21.05 - Po­

goda. 21.10 - Program I. Ugol- 
nikowa. 22.30 - Hej, te drogi.

XV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

„Sport telegram” 8.15 - Cafe 
„Fusy” - program satyryczny. 
8 .401 Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej Jedynki. 9:15 - „Cza­
sy” - katolicki magazyn infor­
macyjny. 9.30 - Wiadomości.
10.00 - „Szkoła na wesoło” - 
program dla dzieci. 10.30- U 
siebie. 11.00 - „Zmiennicy” - 
serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.00 - „Kosa ostra” - 
magazyn satyryczny. 12.301 
„100% Live” - program mu­
zyczny. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Zofia” - dramat prod. 
polskiej. 15.10 -‘,A uto-M oto
- Klub” 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00-Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 17.00 - „Ho- ~- 
spicjum” - reportaż: ~17.30 - 
Przegląd prasy polonijnej.
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
Karino” - serial dla młodych

widzów. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia”  - teleturniej. 19.15
- „Komediantka”-  serial TVP.
20.15 - Tak jak w kinie. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00-Wiadomo­
ści. 21.30 - Teatr satelitarny: 
.Jaskinia filozofów”. 22.55 - 
„Dobry duch Przedborza” - 
film dok- 23.30 - Panorama.

^24.00 - Przegląd publicystycz­
ny. 1.00 - Przeboje na orkie­
strę. 1.30- „Przegląd prasy po­
lonijnej”. 1.50 - Panorama. 2.00
- „Komediantka” - serial prod. 
polskięj. 3.00 - „Tak jak w ki­
nie”. 3.30 - „Hospicjum” - re­
portaż. 4.00 - „W centrum 
uwagi”. 4.30 - Teatr satelitar­
ny: ,.Jaskinia filozofów*’. 6.05
- „Dobry duch Przedborza” -

film dok. 6.30 - „Krzyżówka 
szczęścia” -  teleturniej. 7,Q0 - 
Przegląd publicystyczny. 

TVP-1 
7.00 -  Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i Allie”  - serial prod 
U S A  9.30 - Wiadomości. 9.40
-  Mój program na antenie. 10.10
- Zimowanki - program dla naj­
młodszych. 1035 - Klechdy i 
bajania. 11.00 - „Cagney i La- 
cey” - serial prod. USA. 11.50 - 
Muzyka łagodzi obyczaje - te­
leturniej. 12.15 - Gotowanie na 
ekranie. 1230- „Godzina śród­
ziemnomorska” - film dok.
13.00 - Wiadomoścj. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20 - Magazyn 
Notowań. 13.50 - Pr. publicy­
styczny. 14.20— „Kostarika - 
samo życie” - film dok. prod. 
kanadyjskiej. 14.55 - „Safari na 
Wybrzeżu Szkieletowym” - 
serial dok. prod. angielskiej.
15.35 - „Kostarika - samo ży­
cie” - film dok. prod. kanadyj­
skiej. 16.00 - Wiadomości. 
16110 - Opowieści o smakach.
16.15 - Program dnia. , 16.25 - 
„Tajemnica Sagali” - serial prod 
polsko-niemieckiej. 16.50 - Fe­
rie z miliardem. 17.15-U!-waga
- program dla młodych widzów.
17.25 - Gdybym był dorosły.
17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” r serial prod. 
USA. 18.50 - Żyć w rodzinie i 
przetrwać. 19.00 - Filmidło.
1920 - Credo - magazyn kato­
licki. 1 9.45 - Program publicyst.
20.001 Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10- „Morder­
stwo”'- serial kryminalny prod. 
USA 22.05 - Cafe „Fusy” 22.30
- Reportaż. 23.00 - Pegaz. 23.30
- W centrum uwagi. 0.05 - 
.Jeszczejeden dzień” - film fab. 
prod. włoskiej. 1.30 - Wiado­
mości. 1.35 - „Francois Mau-

|  riac” - film dok. prod. francu- 
' skr6j. 2 3 5 -  „Camerimage” - re­

portaż.
POLSAT

7.00 - „Ostiy dyżur* - ame­
rykański serial obyczajowy. 8.00
- Poranek z PolSatem. 8.55 - Po­
ranne informacje. 9.00 - Politycz­
ne graffiti. 9.15 - Klub Fitness 
Woman. 930 - „Czarodziejka 
księżyca” - serial animowany dla 
dzieci. 10.00 - „MacGyver” 
amerykański serial sensacyjny.
11.00 - „Żar młodości” - kana­
dyjski serial obyczajowy. 12.00
- „Gliniarz i prokurator” - ame­
rykański serial sensacyjny. 13.00
- Jesteśmy - magazyn redakcji 
programów religijnych. 13.30 
Plac Słoneczny 4-program dla dzieci. 
14:00 - P.M.A.M. GralMy. 15.00 
Motowiadomości. 1530-Link 
Journal - magazyn mody. 16.00 
HaloGralMy. 16.20 - Ye!Yć!Ye!

- 46.30 - „Ufozaury*’ - serial ani­
mowany dla dzieci. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Nie tylko dla 
dam. 17.45 - Ręce, które leczą
18.10 - Kalambury - program roz­
rywkowy. 18.40 - „Skrzydła” - 
amerykański serial komediowy.
19.10 - „Świat według Bundych”
- amerykański serial komediowy.
19.40 - Moim zdaniem - komen­
tarz polityczny. 19.45 - Informa­
cje. 20.00 - „Drużyna, A ’ - ame-l 
rykański serial sensacyjny. 20.501
- Losowania „Lotto”. 21.00 A 
„Nieustraszony” - amerykański 
serial sensacyjny. 22.00 - „Star- 
sky i Hutch” (USA). 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.25 - Polityczne graffiti. 23.35
- „Gliniarz i prokurator” - ame­
rykański serial sensacyjny. 0.30
- Sztuka informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.30-1 
„Żar młodości” - kanadyjski se­
rial obyczajowy.
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Kronika kulturalna

Na rocznicę hymnu „ Jeszcze Polska ”
W tym roku przypada 200 roczni­

ca powstania nieśmiertelnego hymnu 
Lleszcze Polska nie zginęła” (1797).
I Jego autorem jest polityk i pisarz Józef 
I Wybicki. Urodził się na Pomorzu, wy­
chowany był przez jezuitów, kształcił 
się zagranicą. Wsławił się sw ą działał*

[nością publiczną i pisarską. M. in. z 
ramienia Komisji Edukacji Narodowej 
był wizytatorem szkół. Z misją tą ba­
wił też w Wilnie. W 1806 roku stanął 
obok Dąbrowskiego jako organizator 
powstania wielkopolskiego. W trzy lata 
później jako pełnomocnik rządu orga­
nizował obronę kraju w Poznańskiem, 
w 1818 został prezesem Sądu Najwyż­
szego. Józef Wybicki swą postacią od­
zwierciedla wielki proces odrodzenia 
narodu polskiego na przełomie dwóch 
stuleci, którego aspiracje niepodległo­
ściowe wyraził w hymnie Polski, zwa­
nym także „Mazurkiem Dąbrowskie-

W -tym roku piękny jubileusz po­
wstania hymnu narodowego szeroko 
obchodzony będzie na terenie Polski. Na 
Litwie natomiast z inicjatywy Jana Min- 
cewicza - posła na Sejm RL, kierowni­

ka artystycznego i dyrygenta Polskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Wileńśzczyzna” 
(zespół jest zbiorowym członkiem To­
warzystwa Miłośników Mazurka Dą­
browskiego działającego w Polsce) mają 
się odbyć imprezy okolicznościowe w 
szkołach i zespołach artystycznych. Fi­
nałowe przedsięwzięcie przewidziane 
jest w Wilnie.

III Międzynarodowy Konkurs 
Wokalny im. Stanisława Moniuszki

 | Maria Fołtyn - prezes Towarzy-
Istwa Miłośników Muzyki Moniuszki 
poinformowała redakcję, że w dniach 

HI do 11 października 1998 roku w 
I Warszawie odbędzie się III Międzyna­
rodowy Konkurs Wokalny im. Stanisła- 

[Moniuszki. Pani Maria Fołtyn jest 
dyrektorem artystycznym tego Konkur- 

zresztą jak i dwóch poprzednich. 
Organizatorami oprócz wymienionego 
Towarzystwa są Ministerstwo Kultury 

Sztuki oraz Teatr Narodowy w War­
szawie.

Maria Fołtyn: „Twórca polskiej 
opery narodowej jest wciążjeszcze 
mało znany i ceniony na świecie. Jako 
kompozytor ponad 300 polskich utwo­
rów wokalnych, tańców narodowych i 
pieśni religijnych, ukazujących współcze­
snym nasz rodowód, pomagał Moniusz- 

przetrwać Polakom trudne czasy 
wielkich zagrożeń.

Nasz Konkurs rozpoczął swój ży­
wot w czerwcu 1992 roku na estradzie 
Filharmonii Narodowej w Warszawie. 
Jego druga edycja miała miejsce w 
kwietniu 199S roku. Teraz przygotowu­
jemy III Konkurs Moniuszkowski. Pa­

tronuje mu nie tylko Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, ale również Teatr Naro­
dowy w Warszawie, w którego siedzi­
bie odbędą się przesłuchania w paź­
dzierniku 1998 roku.

Zapraszam do udziału w Konkur­
sie młodych artystów sztuki wokalnej 
całego świata, wszystkich kultur. Zapra- j 
szam też tych z Państwa, którzy rozu­
mieją potrzebę upowszechnienia muzy­
ki Stanisława Moniuszki w świadomo­
ści społeczeństwa polskiego oraz po­
trzebę promowania muzyki i kultury 
polskiej szeroko za granicą...”

Zaproszenie to dotyczy, rzecz 
oczywista, uczestników z Litwy. Ma­
ria Fołtyn jest przekonana, że w Kon­
kursie, do którego przygotowania już 
się rozpoczęły, znajdą się interesujące 
osobowości artystyczne z Litwy.

O warunkach Konkursu, terminie 
nadsyłania zgłoszeń, nagrodach i wyróż­
nieniach poinformujemy w swoim czasie.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIU: Józef Wybicki - 

twórca „Mazurka Dąbrowskiego” - 
polskiego hymnu narodowego.

Fot archiwum

Warto 
wiedzieć, że...
...Termos nie pęknie podczas wlewa­

nia wrzątku, jeśli przedtem potrzymamy 
go przez chwilę nad czajnikiem z gotują­
cą się wodą tak, by para kierowała się we 
wlot jego szyjki.

...Mleko nic przywrze do dna ron- 
dclka, jeśli nalejemy do niego trochę 
wody, doprowadzimy do wrzenia i dopie­
ro na gotującą się wodę wiejemy mleko.

Sczcrstwiałc pieczywo, lekko zwil­
żone i włożone na chwilę do rozgrzanego 
piekarnika, będzie świeże i chrupiące.

...Butelki po oleju najlcpiej'się myje 
luźną papką z gliny i wody lub trocinami 
z wodą (1/3 trocin i 2/3 wody).

..Jeśli płaczemy przy krojeniu cebu­
li, spróbujmy w tym czasie trzymać w 

. zębach... zapałkę. Wydaje się to nonsen­

sem, ale skutkuje i w oczy nie szczypie.

...Ciemnych spodni i bluz ze sztruk­
su (nawet gdy nic farbują) nic wolno prać 
razem z flanelowymi koszulami i ręczni­
kami frotte. Biały meszek i nitki przylgną 
bowiem do sztruksu i będą trudne do usu­
nięcia.

...Pognieciony krawat odzyska świe­
żość, jeśli owiniemy go wokół butelki 
napełnionej gorącą wodą. Im woda go­
rętsza tym skutek będzie lepszy.

..Jasne skórzane torebki, które przez 
okres jesienno-zimowy przeleżały w sza­
fie, wyjmujemy, starannie odkurzamy, 
usuwamy plamy i wcieramy w skórę do­
bry odżywczy krem do pielęgnacji twa­
rzy.

...Wyświecenia i zabrudzenia na 
wierzchu kożucha można delikatnie 
przetrzeć bardzo miałkim papierem ścier­
nym i posypać grubą warstwą talku. Po 
1S minutach talk strzepujemy, a kożuch 
czyścimy szmatką i trzepiemy wierzbo­
wą witką. q  £

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 29 stycznia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, opa­
dy śniegu, gołoledź. Wiatr północno- 
zachodni, porywisty. Temperatura od 
+2 do -3 stopni.

30 stycznia opady śniegu, goło­
ledź. Temperatura w nocy 0-5 stopni 
mrozu, w dzień około 0 stopni. 31 
stycznia opady mokrego śniegu, za­
mieć, gołoledź. Temperatura w dzień 
i w nocy 2-7 stopni mrozu.

K A L E N D A R IU M
* Środa (29.1) jest 29 dniem 

1997 roku. Do końca roku pozostało 
336 dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik. -
* Imieniny: Franciszka^Zdzisła­

wa, Zenona.
* Wschód Słońca - 8.14, zachód 

-16.51. Długość dnia 8 godz. 37 min.
* Księżyc. Pełnia - 23 stycznia.

Sprzedajemy zagraniczne mięk­
kie meble do salonu według cen pro­
ducenta;

Dostarczamy na miejsce bez­
płatnie.

Rotundo 4, Vilnius, tel. 22-36-
68

Kłajpeda, teL 31-05-09.
(Zam. 21)

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Z a p rasz a m y !
B asen  d łu g o śc i 50 m  o ra z  dw ie  sauny .

C zy n n e  o d  godz. 9.00 d o  21.00  b e z  d n i  w o lnych .
J e s t  k a w ia rn ia , so la r iu m , a  ta k ż e  m ałe  b asen y  

d o  n a u k i p ły w an ia  d la  dzieci.
In fo rm a c ja :  te l. 26-90-41 , 26-89-27.

A d res : L a z d y n a i,  E r fu r to  13. 
______________________________________(Zam. 1-B)

Firma „MALDIS”
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy I skupujemy
j U f T T K m M f e * N B  

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
DZIEŁA SZTUKI

(m alarstwo, grąfika,rzeżba, porcelana,wyroby jubilersk ie

starodawne meble).
Rozliczenia i wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

VUnluj, Basanavicziaus 6, teL 22-21-92.

Najlepsze na świecie 
i na Litwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kaswe C A SIO

UkmergtoS. 
pokój 36, III p„ 

V M us, 
T «L  72-67-30, 
Fax 72-67-60

Z S A  C IV IS
_________(Zam. 1051)

Po najniższych cenach stale - 
świeży okmiański cement i papa as­
faltowa RKP-350.

Yilnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1762) 

1500 wariantów mieszkań. 
Telefonować w godz. od 9 do 21, 

w dniach pracy 61-40-14,61-39-59.
(Zam. 60)

Pilna naprawa z gwarancją lo­
dówek w domu klienta.

Vilnius, tel. 44-94-88.
(Zam. 62)

Kupię katalogi kominków, wy­
robów kutych, witraży i rzeźbio­
nych mebli.

Teł. 62-43-28.
(Zam. 87)

Uwaga, mieszkańcy 1 organizacje!
Od 15 lutego br. Jaszuńska Składnica Paliwa przenosi się do Wołczun. 

Obecnie w Jaszuńskiej Składnicy Paliwa odbywa się wyprzedaż resztek 
węgla kamiennego po niższej cenie.

Czasowo węgiel kamienny po niższych cenach sprzedają składnice w 
Jewiach i Oranach.

Nie przeoczcie okazji nabycia na koniec zimy tańszego paliwa! Do wio­
sny jeszcze daleko.

Zwracać się pod nr telefonów: 
w Wilnie 63-27-90,63-33-15, 23-68-73; 

w Jaszunach 46-465;
w Oranach 52-309;

w Jewiach 54-627.
(Zam. 121)

Uwaga!

Codziennie
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatny 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

 .....................

Adres, te l ..

Po w y p e łn ie n iu  p o w y że j z a m ie sz c z o n e g o  k u p o n u  z  
tre śc ią  o g ło sz e n ia  prosim y  go  wyciąć I w ystać n s  a d r s s  r s -  
dsksJL

2056 YHnłus, Latev*s60,
ICurter WUsrisfcT, dzhrt rsidsmy, t*L 4 2 4 * 63 .

Pragną korespondować 
Andrzej i Ewa Kowalunasowie, 

oboje pracownicy Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, mający dwójkę dzie­
ci - Olgę łat 14 i Igora lat 5 -  pragną 
nawiązać korespondencję z polską 
lub litewską rodziną mieszkającą na 
Litwie. Zainteresowania: historia i 
sztuka Litwy, turystyka, języki, fi­
latelistyka. Czekają na listy w jęz. 
polskim pod.adresem: Polska, 30- 
147 Kraków, uL Na Błonie 9/19, A. 
i E. Kowalunas.________________

Młody Polak w wieku 33 lat po­
szukuje pracy.

TeL 41-70-67
(Zam. 117)

Firma zatrudni: 
x managerów do pracy ze sprzę­

tem komputerowym;
x osoby z wyższym lub niepe­

łnym wyższym wykształceniem do 
pracy w biurze;

x mechanika i ślusarza; 
x kierowcę;
Informacja, tel. 72-32-86,72-51-

57.
(Zam. 78)

35-letnia kobieta poszukuje pra­
cy, wykonywanej w domu. Może 
szyć, opiekować się dziećmi. 

Yilnius, tel: 77-38-23.
(Zam. 118)

Poważny 37-letnl mężczyzna bez 
nałogów poszukuje dowolnej pracy. 
Ma prawo jazdy, może pracować 
przy komputerze.

Yilnius, teL: 77-38-23.
(Zam. 119)

I P IE C Z Ą T K I Az  gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nm** pumy) 
Laminowane wyroby

(canreki, tabliczki dla sfcłapdwr, barów) 

Savanoriq pr. 16 
Tai. 23-64-39.23 09 62
(naprzeciw kin* mVlnglśm) r  **
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